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O lepsze juiro Polski
Walka o nową Polskę, to nie tylko zwy

cięstwo miecza osiągnięte krwią tysięcy 
i trudem całego Narodu, ale w równej mierze 
twarda, wymagająca wielu wyrzeczeń praca, 
która zadecyduje o naszej przyszłości, będzie 
miarą już dokonanych jf nowych osiągnięć. 
Wielkość czynów jaka znaczyła miniony 
okres, wymaga od nas wielkich dokonań. 
Expose Premiera Osóbki-Morawskiego, wy
głoszone na 8-mej sesji Krajowej Rady Naro
dowej, było planem oczekujących nas dokonań 
— programem naszej pokojowej pracy. Pol
ska nie ma innych celów, aniżeli narody, 
walczące o demokratyczne oblicze świata. 
Przemówienie Premiera świadczyło o- tym, 
że jesteśmy czynnikiem, który tę walkę uzu
pełnia. Fundamentalna prawda o wartości 
Polski w układzie obecnych stosunków 
brzmi: „Jednym z warunków pokoju euro
pejskiego i światowego jest silna i niepodległa 
Polska, a jedną z dróg do silnej i niepodległej 
Polski jest — jak najszybsze ustalenie słusz
nych naszych granic zachodnich na Nisie, 
Odrze ze Szczecinem i na Bałtyku".

Okres kształtowania się politycznej struk
tury nowej Polski został zakończony. Rząd 
Jedności Narodowej występuje w tej chwili 
jako reprezentant całego narodu, poparty 
koalicją czterech stronnictw. Stanowisko 
polskiego Rządu uznały wszystkie państwa 
współpracujące nad demokratyzacją świata, 
poprzez oświadczania swych Rządów i akre
dytowanie przedstawicieli. Polityka za
graniczna Polski opiera się na niezmiennych 
zasadach. Fundamentem jej jest pakt przy
jaźni, wzajemnej pomocy i współpracy po
wojennej z Z. S. R. R-, dalej dążenie do umoc
nienia bloku trzech wielkich mocarstw: Z. S. 
R. R„ Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo
nych, przyjazna współpraca z całym blokiem 
narodów słowiańskich oraz „dążenie do 
utworzenia i zacieśnienia sojuszu z Wielką 
Brytanią i pogłębienie przyjaźni i współpracy 
ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki". Tak 
określona polityka Polski, wzmocniona w 
przyszłości przez pakt przyjaźni z sojusznieżą 
Francją, zwracać się będzie ostrzem swej 
siły' przeciwko wspólnemu wrogowi — im- 
perialistycznym Niemcom.

Omawiając stosunki sąsiedzkie, Premier 
j poruszył sprawę Zaolzia. Znalazła ona jeszcze 
raz, kilkakrotnie podkreślany już 'dawniej 
punkt wyjścia, zgodnie z zasadą samostano

wienia, Premier podkreślił, że w interesie 
trwałości bloku słowiańskiego „Polska uczy
ni wszystko, aby doprowadzić do pełnego 
osiągnięcia porozumienia, opartego o słuszne 
prawa etyczne i historyczne Polski do tere
nów Śląska Zaolziańskiego". Dla polityki 
światowej jesteśmy zawsze kontrahentami 
wypełniającymi zobowiązania czy to konfe
rencji wTeheranie, Jałcie czy San-Francisco. 
Premier wyraził przekonanie, że konferencja 
w Poczdamie „będzie dalszym pozytywnym 
wkładem w dzieło utrwalenia sprawiedliwego 
pokoju".

Sojusze w zakresie polityki zagranicznej 
łączą, się z szerokimi perspektywami gospo
darczymi naszego kraju. Posiadając natu
ralne źródła wielu surowców, stajemy się 
partnerami handlowymi dla wielu krajów 
m, in. Z. S. R. R., Szwecji, Jugosławii, Buł
garii, Finlandii, Norwegii, Danii i Włoch. 
Oparcie polityki handlowej o korzystne dla 
obu stron warunki sprawi, że „Polska odro
dzona będzie mogła, dać swoim obywatelom 
pracę i chleb, aby już nigdy nie musieli szu
kać chleba i pracy na obczyźnie".

Sprawy reemigracyjne znalazły w mowie 
Premiera odcień głębokiej troski. ,tPolska 
odrodzona czeka na wszystkich swych oby
wateli" — powiedział. Zapewnienie powra
cającym Połakom opieki/zaliczenie lat służ
by na obczyźnie, odpowiednie płace i ubez
pieczenia — to czynniki które niewątpliwie 
wpłyną na powrót wielu naszych braci do 
Macierzy. Żołnierzy, którzy walczyli u boku 
Anglików, Amerykanów i Francuzów „Oj
czyzna przyjmie z otwartymi ramionami, — 
jak najlepszych swych synów". Premier pod
kreślił z naciskiem, że żołnierze walczący 
w czasie wojny na dalekich frontach, są dumą 
narodu, a ich bohaterstwo w walce z hitle

Bi?.. > ....samy Odrę
Reportaż specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego

Od płynącego z nieba żaru wibruje powie
trze. W zatłoczonym pociągu wyziewy potu 
mieszają się z odorem dymu tytoniowego 
i specyficznym zapachem niesprzątanych wa
gonów. Pociąg stoi już parę godzin na stacji, 
na której nie mą ani jednego nieuszkodzone
go budynku, żadnego napisu. .Jest tylko na 
wpół rozwalony ^>eron i długie węże transpor
tów, stojące na sąsiednich torach.

Na peronie zgiełk, konglomerat narodowo
ści i języków. W dusznych wagonach nuda 
wyczekiwania, opędzanie się od natrętnych 
much. Ktoś krzyczy, kinie, wykłócą się, —r- 
jakieś dziecko płacze... Nikogo to nie wzrusza.

Pzadko kto wie gdzie się znajduje. Tylko 
niektórzy zdążyli już poznać te strony i do
skonale orientują się. Stacyjka nazywa się 
,,Dąb“. Na mapach oznaczona jest dotychczas 
jako „Altdamm".

Wreszcie pociąg rusza dalej.
Do Szczecina jest zaledwie 10 km. Tor pro-

20 miliardów dolarów odszkodowania
Rzecz jasna, że odszkodowania te będą NiemcyN o w y J o r k, 25. 7. (Polpress). Waszyng

toński korespondent dyplomatyczny agencji Reu
tera donosi, że na konferencji Trzech osiągnięto 
już porozumienie w sprawie odszkodowań wo
jennych. Ustalono, że Związek Radziecki otrzy
ma 56 procent ogólnej wartości, Wielka Brytanią 
22 procent, Stany Zjednoczone 22 procent. Nad
to ustali się odszkodowanie wojenne dla mniej
szych państw. Ogólna wartość odszkodowań, 
którą Niemcy zmuszeni będą zapłacić, wynosi 
20 miliardów dolarów, płatnych w ciągu 5-ciu lat.

Przerwa w obradach Wielkiej Trójki
L o n d y n, 25. 7. (Polpress). Sprawozdawca dy

plomatyczny agencji Reutera donosi z Poczda
mu, że konferencja Trzech zostanie zakończona 
względnie przerwana w dniu 25 lipca. Omówione 
sprawy zostaną przekazane odpowiednim komi
sjom po opracowania. Nie je®t wykluczone, że 
Wielka Trójka zbierze się ponownie dla osta
tecznego rozstrzygnięcia problemów, których ko
misje-nie będą mogły rozwiązać.

N o w y J o r k, 25. 7. (Polpr ę«). Speaker radia 
amerykańskiego, który przemawiał z Berlina, 
ogłosił, że część delegacji amerykańskiej wyje
chała z Poczdamu w niewiadomym kierunku.

Zbrodniarze oglądają swoje dzieło
Paryż. 25. 7. (Polpress). Agencja France 

Press i donosi, że amerykańskie władze okupa
cyjne zmusiły największych zbrodniarzy hitle
rowskich, wśród których znajdowali się Goering, 
Ribbentrop, Kćsselring, Doenitz, Streicher, dawny 
„gubernator generalny" Hans Franek, do obej
rzenia filmu o okropnościach obozu śmierci w 
Buchenwaldzie. Pokaz odbył się w jednym z ma-

ryzmem i faszyzmem, budzi głęboki podziw 
i szacunek. „Odrodzona Polska nie życzy 
sobie tylko powrotu epigonów sanacji i fa
szyzmu".

Siła odrodzonej Polski będzie opierała się 
na wojsku. Zdemokratyzowanie jego sze
regów, dopuszczenie do godności oficerskiej 
wszystkich warstw .— to płaszczyzna, na 
której o zajęciu stanowiska będzie decydować 
jedynie znajomość wojennego rzemiosła. 
Premier poświęcił dużo uwagi bohaterstwu 
naszych żołnierzy, oświadczając, że po znoju 
walki staną oni na straży granic, a w ramach 
twórczej pracy wezmą udział jako osadnicy 
na ziemiach zachodnich.

Stosunki ekonomiczne kraju nakreślił 
Premier z pełną dozą obiektywizmu. Zwró
cił uwagę na trudności aprowizacyjne w 
okresie przednówka, zwłaszcza na brak mię
sa i tłuszczu i podkreślił, że normalizacja 
stosunków i podniesienie stopy życiowej 
obywateli, zależą od tempa produkcji prze

mysłowej. Zahamowanie inflacji i poważny 
spadek cen artykułów żywnościowych wróżą 
lepszą przyszłość. Troską Rządu są uposa
żenia, zwłaszcza pracowników państwowych.

Polityka wewnętrzna wkroczyła na drogę 
liberalizmu. Wydano szereg zarządzeń, zmie
rzających do rozszerzenia swobód obywatel
skich. Pełną normalizację stosunków między 
Państwem i obywatelem utrudniają szkodnicy 
kraju, działający z ukrycia. Państwo nie 
zamierza tolerować tego stanu i przestępców 
będzie sądziło z całą surowością.

Choć system reprezentacji opiera się na 
szerpkich masach, stronnictwach, związkach 
ludowych i organizacjach, Rząd „dążyć 
będzie do jak najszybszego przeprowadzenia 
wyborów zarówno do parlamentu jak i samo
rządów".

Program odbudowy kraju zamierza Rząd 
realizować przez odbudowę najważniejszych 
i najbardziej zniszczonych miast, portów, 
lecz odbudowa ze względu na ogromne zni

wadzi pod górę i wije się uroczymi skrętami 
między wzgórzami, pokrytymi soczystą zie
lenią lasów. W nizinach tysiące will... raczej 
szkieletów willowych — opuszczonych i mar
twych. Dalej nadodrzańskie łąki zryte poci
skami, pełne kraterów °d bomb, wypełnio
nych woda, w której wesoło przegląda się 
błękit i pali złote słońce. Pociąg zwalnia bieg 
i prześlizguje się ostrożnie przez nowowznie- 
sione mosty drewniane. Przekraczamy Odrę. 
Głęboko w dole płyną kobaltowe wody. Opo- 
dąl stalowe przęsła i złamane jezdnie żelaz
nych kolosów mostowych leżą zwalone w rze
ce. Z daleka widać rdzawy Szczecin.

Pachnie łąkami — ktoś twierdzi, że morzem. 
Dziwne miasto

Końcowa stacja nazywa się „Scheune". Od 
dworca do śródmieścia trzeba iść blisko sześć 
kilometrów pieszo/ Poprzez nieciekawa przed
mieście, przypominające wieś niemiecką, do
chodzimy do wylotu szerokiej i wspaniałej

płacili w naturze.

Włochy stracą kolonie afrykańskie
Rzym, 25. 7. (Polpress). Prasa włoska jest za

niepokojona wiadomościami, jakie nadchodzą 
z Poczdamu. „Avanti“ donosi, że Amerykanie 
wystąpili z wnioskiem o przyznanie Trypolisu — 
Francji, Cyrenajki — Wielkiej Brytanii oraz 
Erytrei — Etiopii.

Paryż, 25. 7. (Polpress). Prasa francuska do
nosi, że ambasador radziecki w Paryżu, Aleksan
der Bogumołow, został wezwany do Poczdamu.

We francuskich kolach politycznych panuje 
rozgoryczenie z powodu tego, że Francja nie zo 
stała zaproszona do narad w sprawie odszkodo
wań wojennych.

Londyn, 25. 7. (Polpress). Agencja Reutera 
donosi, że premier Churchill, minister Eden 
i Attleę odlecieli z Poczdamu w środę wieczo
rem i wrócą w piątek dnia 27 lipca. W związku 
z ich wyjazdem konferencja Trzech zostanie 
przerwana na jeden dzień.

łych miasteczek Mondorf w Luxemburgu, dokąd 
przywieziono hitlerowców w zamkniętych samo
chodach więziennych.

Agencja podaje, że w czasie oglądania filmu 
Kesselring był trupio blady, Franek komedian- 
ckim gestem kilkakrotnie zakrywa! twarz rękami, 
a Streicher trząsł się jak w febrze.

u

Barminstrasse. Tu zaczyna się linia tramwa
jowa a przed nami wyrastają wielkie gmachy 
i luksusowe kamienice. Wokół jednak zieje 
pustka i cisza. Przykry jest ten przeskok 
z ludnych i gwarnych miast polskich w mar
twotę szczecińską. Na ulicach ani jednego 
samochodu, żadnego wozu, nawet roweru nia 
dostrzegłem.

Spotykamy pierwszych Niemców. Idą wol
niutko, jak gdyby z wysiłkiem; często pod
pierają się laseczkami: starsze pary, kobiety 
i dzieci. Przyglądają się nam obojętnymi, 
chłodnymi oczyma. Wyjaśnień udzielają z nie
spodziewaną gotowością i wyrażają chęć do 
usług. Na pytanie „jak im-się wiedzie" — 
odpowiadają, że „jakoś już idzie" i wypowia
dają nadzieję, że może będzie lepiej.

Na skrzyżowaniu kilku ulic małe targowi
sko. „Złoty Rynek". Tutaj Niemcy wymie
niają zegarki, pierścionki i różne cenniejsze 
drobiazgi na produkty żywnościowe; najchęt
niej na chleb i tłuszcz. W parkach, planta
cjach i na bardziej uczęszczanych ulicach 
mijamy dziewczęta spod znaku nieistnie
jącego już BDM (związku dziewcząt nie
mieckich — butnych do niedawna.) Przypa
trują się nam bez ciepia ciekawości. Zdawko
wy uśmiech na twarzy jest pono znakiem za- 
chęt^ dla mężczyzn, pragnących nawiązać 
z nimi bliższą znajomość. Mówiono, mi, że 
wystarczy palcem - skinąć, by wyróżniona 
dziewczyna, posłusznie jak niewolnica udała 
się za nowym panem. Od czasu do czasu za
trzymują nas starsze kobiety i proponują od
sprzedaż różnych drobiazgów lub’1garderoby.

Na bocznych ulicach jest czasami tak pu
sto, że odgłos kroków odbija się echem na 
przeciwległych murach. Bramy kamienic są 
zamknięte na klucz, okna wystawowe zabite 
deskami. Ale naogół ulice są czyste, zamie
cione, gruzy usunięte i w przeważającej mie
rze wywiezione. W wielu miejscach prace 
trwają. Herrenvolk z łopatami w ręku zako
puje szańce i rowy strzeleckie.

Tu i owdzie z balkonu lub okna zwiesza się 
biało-czerwona chorągiew i napawa nas ra
dosną' durną. Po wiekach niewoli Szczecin 
znowu polski.

Pod znakiem Białego Orła
Wzdłuż lfewego brzegu Odry ciągnie się re

prezentacyjny bulwar, zwany dawniej 
„Hackenterasse". Dziś bulwar nosi symbo
liczną nazwę Wałów Chrobrego. Tutaj wzno
szą się najbardziej reprezentacyjne budowle. 
W ogromnym gmachu dawnej Regencji mie
szczą się biura Zarządu Miejskiego. Nad wej
ściem wita nas godło państwowe: Biały Orzeł.

Nieco dalej odnajdujemy siedzibę PUR-u, 
P. C, K., Milicji Obywatelskiej i Komendan-

(Dokończenie na stronie 2-giej)

szczenie kraju, nosić będzie charakter raczej 
zabezpieczenia i remontowania.

Odbudowa -na odcinku kulturalnym, 
zwraca się ku zaspokojeniu potrzeb sze
rokich mas. Reforma ustroju szkolnego, 
skrócenie kształcenia zawodowego, oży
wienie życia społecznego, dążenie do zwięk
szenia ilości szkół wyższych oraz ilości stu
dentów, będą skutecznymi środkami roz
woju życia kulturalnego i gospodarczego. 
Wreszcie podjęta zostanie unifikacja prawa, 
będącego jednym z objawów dzielnicowości.

Walkę' o Polskę musimy wygrać mimo 
trudności powojennych. Aby plan pracy 
został zrealizowany, wysiłki podejmowane 
przez Rząd, musi poprzeć cały Naród. Pre
mier mówiąc, że „odrodzoną Polskę stać na 
bohaterstwo wielkiej pracy i wielkie czyny" 
wyraził to, co dziś czuje każdy prawy Polak. 
Walkę miecza ukończyliśmy, rozpoczynamy 
walkę o Polskę jutra. W walce tej naszymi 
hasłami będą: poświęcenie i czyn. J. T.
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Przekraczamy OJrę
(Dokończenie ze strony 1-szej)

tury wojennej. Na Konigsplatż w gmachu b. 
„Pommersche Zeitung" przygotowuje się lo
kale dla polskiej prasy szczecińskiej. Nawia
sem należy dodać, że w Szczecinie ukazały 
się już pierwsze numery „Wiadomośęi Szcze
cińskich", rozchwytywane po prostu przez 
zgłodniałych nowin pionierów. W tej polskiej 
dzielnicy życie pulsuje już tętnem rytmicz
nym i zdecydowanym. Na każdym kroku spo
tyka się znajomych, wszędzie słychać mowę 
polską, piosenkę, a nawet muzykę.

Każdy zgłaszający się do PUR-u przesie
dleniec otrzymuje natychmiast miejsce noc
legowe i kartki, uprawniające do bezpłatnego 
pobierania trzech posiłków dziennie w sto
łówkach, rozrzuconych w różnych stronach 
miasta. W Szczecinie można być głodnym (to 
się wszędzie zdarzaj, ale żaden Polak tu 
z głodu nie zginie. Otwarto już kilkasklepów, 
restauracyj, kawiarń i piekarń. A ceny? Obiad 
lub kolacja dwtidaniowa — 40 zł, szklanka 
piwa — 5 zł, pół kilo wiśni — 10 zł, jeden 
papieros — 4 zł. Niczego więcej nie kupo
wałem.

Na Odrze budzi się życie i ruch, mimo że 
pewne tereny wodne jeszcze są zaminowane. 
Już odbywa się przeładunek, już podpływa
ją przed mola statki i długie opasłe cielska 
berłinek. Od czasu do czasu dalekie detonacje 
przerażają niewtajemniczonych. To w por
cie wysadza się miny.

Pionierzy i szabrownicy
Warunki życia i pracy w Szczecinie są 

coraz lepsze. Wiedzą o tym pionierzy i sza
brownicy, nadciągający do zachodniego „El
dorado" po złote runo. Szczecin jest zbyt 
luźno związany zresztą Polski. Napływ jest 
ciągle jeszcze słaby. Szczecin mimo poważ
nego zniszczenia przyjąć może około sto ty
sięcy przesiedleńców, a dotychczas zareje
strowało się nieco więcej jak 5 tysięcy Po
laków.

Między przybywającymi na Zachód nie brak 
łudzi silnych i ideowych. Zabierają się, oni 
z całą energią i niewyczerpującym się zapa
łem do pracy, lecz nie brak również zniechę
cających się szybko słabeuszów. Zawiedzeni 
w swych nadziejach łatwego zbogacenia się, 
opuszczają Szczecin z uczuciem cierpkiej go
ryczy i w rodzinnych stronach opowiadać 
będą fantastyczne historie, od których słu
chającym staną włosy dęba na głowie. Plagą 
tych stron są szabrownicy, ludzie piwniczni, 
wydobywający z nor i skrytek domowych re
sztki gratów i łachmanów. Worami szabru 
tarasują wagony kolejowe i zapełniają dwor
ce, stwarzają zamęt i rozłażą się jak szczu
ry, wszędzie gdzie czuć żer i zysk. W najbliż
szym czasie znikną, gdyż władze traktować 
ich będą na równi z włóczęgami i w raz’e 
ujęcia odkomenderowani będą do prac przy
musowych.

Budujemy przyszłość 
W ciągu bardzo krótkiego czasu w Szcze

cinie zrobiono wiele. Najważniejsze placówki 
Zostały zorganizowane. W niektórych dzielni
cach jest już prąd i woda bieżąca. Sprawa 
uruchomienia tramwajów jest kwestią dni. 
jWkrótce otwarte zostanie pierwsze kino. 
A potem nadejdzie czas na szkoły, biblioteki, 
muzea, teatr, sklepy i na wszystko, co wiel
kiemu miastu jest do życia konieczne.

W śródmieściu większość ulic i placów nosi 
już piękne nazwy polskie.

Przybywający do Szczeciną nie mogą 
oprzeć się zdziwieniu, że w mieście jest spo- 
kojnfe, że nigdzie nie widać porzuconej broni 
i amunićji, że od przeszło 7 tygodni nie za
notowano ani jednego pożaru, spowodowane
go dywersją niemiecką, i że wygłodniała i do 
niedawna butna hitlerjugend prosit pokornie 
o chleb lub pieniądze W języku... polskim.

Szczecin odbuduje się w najbliższym tem
pie. Za kilka miesięcy niczym nie będzie się 
różnił od innych miast polskich. Trzeba, by 
cała Polska w tej odbudowie wzięła czynny 
udział. Już czas, usprawnić komunikację na 
zachód, by Szczecin połączyć z resztą kraiu 
regularnymi liniami lotniczymi. Trzeba pchnąc 
do Nadodrzańskiego Grodu większe transpoi- 
ty z żywnością i artykułami przemysłowymi. 
Trzeba również lńdzi, ludzi naprawdę wy
trwałych, fachowców i ideowców, letórzy że
laznym uporem i zasobem swej wiedzy pchną 
życie w Szczecinie na realne tory.

Owocem ich trudów będzie dobrobyt, jaki 
w mieście na pewno zapanuje a nagrodą ho
norową miano „Szczeciniaka", które będzie 
synonimem pionierstwa i wytrwałości

Tadeusz Pasikowski
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W związku z ostatnią wizytą w Moskwie 

ministra spraw zagranicznych republiki chiń
skiej, Sun-Tsi-Wena uwagę świata politycz
nego zwraca stanowisko Chin, które weszły 
w skład tzw. „wielkiej piątki", mającej decy
dować o losach świata powojennego.

Państwo to z olbrzymim terytorium i prze
szło 450 milionami ludności, w miarę rozwi
jania się wypadków wojennych na Dalekim 
Wschodzie, nabiera coraz poważniejszego 
znaczenia. Chiny znajdują się od 8 lat w walce 
obronnej z Japonią. Nie są to oczywiście wal
ki w znaczeniu europejskim. Nie spierają się 
tam dwie nowocześnie uzbrój one armie. Chiny 
prowadzą walkę partyzancką, gdyż żołnierze 
chińscy są źle uzbrojeni, ale stawiają opór 
swą masą i przestrzenią. Jeszcze w chwili 
obecnej, Chiny wiążą przeszło 3-m.ilionową 
armię japońską, nowocześnie uzbrojoną, gdy 
główną bronią Chińczyków są miny, granaty 
ręczne i karabiny, przeważnie pochodzenia... 
japońskiego.

Ostatnie sukcesy anglo-amerykańskie w

Polskie formacje wojskowe z Anglii 
i Francji powrócą do kraju

Londyn, 25. 7. (Polpress). Jak donosi „Man
chester Guardian", w Londynie oczekiwane jest 
przybycie polskiej misji wojskowej, celem orijó- 
wienia spraw dotyczących powrotu do Polski 
wszystkich tych oficerów i żołnierzy polskich, 
którzy pragną powrócić do kraju.

Londyn. 25. 7. (Polpress). Podajemy okolicz
ności w jakich zapadła decyzja drugiej dywizji 
polskiej w Wielkiej Brytanii w sprawie powrotu 
do kraju. Generał Prugar wezwał do siebie 12 do

wódców rozmaitych jednostek i powiedział im, 
że nie ma zamiaru wlywać na ich decyzje, jed
nak jego zdani, m nadeszła chwila, w której na
leżało by się wypowiedzieć w sprawie powrotu 
do Polski. — Co do mnie ■— powiedział generał 
Prugar — ja wracam do kraju i tam oddam się 
do djTspozycji marszałkowi Żymierskiemu. — 
Z obecnych 12 oficerów 9 poparło stanowisko 
generała, 2 opowiedziało się przeciw, a jeden był 
niezdecydowany. Na natychmiast zwołanym ze
braniu wszystkich żołnierzy decyzja generała 
i możliwość powrotu do kraju wywołała entu
zjazm. Wiadomość o tym wywołała olbrzymie 
wrażenie w Anglii, jako że jest to pierwsza tego 
rodzaju masowa decyzja wojska polskiego na 
zachodzie.

Warszawa, 25. 7. (Polpress). Posłowie do 
Krajowej Rady Narodowej z ramienia polskiej 
emigracji z Francji zostali przyjęci przez gene-

Przykre sslratlri likwidacji
Nałożenie sekwestru na rachunki bieżące „Londyńczyków" w Stanach 

Zjednoczonych
Londyn, 25. 7. (Polpress). Jak donosi „Man

chester Guardian" rząd amerykański nałożył se
kwestr na polskie rachunki bieżące w Stanach 
Zjednoczonych. W związku z tym pisze wspo
mniana gazeta:

„Nagła decyzja Rządu Amerykańskiego, by na
łożyć sekwestr na oficjalne rachunki polskie 
w Ameryce, wywołała wśród Polaków tutejszych

Prasa angielska o kapitulacji Japonii
L o n d y n, 25. 7. (Polpress). W artykule wstęp

nym, omawiającym sytuację Japonii, dziennik 
'„Times" stwierdza, żę sprzymierzeni muszą do
magać się bezwarunkowej kapitulacji, gdyż 
wszelki kompromis może okazać się fatalny dla 
trwałego pokoju światowego.

„Rząd japoński, straciwszy wszelką nadzieję 
pomyślnego zakończenia wojny — pisze „Times" 
— dokłada obecnie wszelkich starań, żeby osiąg
nąć kompromisowy pokój i przekonać aliantów, 
iż ża.danie bezwarunkowej kapitulacji jest niepo
trzebne i zbyt kosztowne. Im prędzej Japoń
czycy się poddadzą, tym krótsze będą ich cier
pienia — ‘podkreśla „Times" — nie znaczy to je
dnak, że można od nich żądać innej kapitulacji, 
jak bezwarunkowej. Zarówno Wielka Brytania, 
jak i Stany Zjednoczone zdają sobie doskonale 
sprawę, że w’ wypadku Japonii tak samo, jak 
i w wypadku Niemiec, wszelkie środki połowi
czne mogłyby mieć nader niebezpieczne skutki"

Przed dalszymi zmianami 
w fządzie Stanów Zjednoczonych

N o wy J o r k, 25. 7. (Polpress). W kołach po
litycznych Waszyngtonu utrzymują, że podsekre
tarz stanu Grew poda się w najbliższym czasie 
do dymisji, a stanowisko jego obejmie ambasa
dor Stanów Zjednoczonych w Madrycie, Arthur 
Norman.

Przed rekonstrukcją rządu 
szwedzkiego

Sztokholm, 25. 7. (Polpress). Prasa donosi, 
że w najbliższych dniach nastąpi rekonstrukcja 
gabinetu szwedzkiego. Profesor Unden, desygno
wany z ramienia szwedzkiej partii socjalistycz
nej na stanowisko ministra spraw zagranicznych 
w nowym rządzie, wygłosi! przemówienie, w któ
rym domagał się przestąpienia Szwecji do orga
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Komunikacja powietrzna 
między Szwecją a Polską

Sztokholm, 25. 7. (Polpress). Otwarta zo
stała komunikacja lotnicza pomiędzy Sztokhol
mem a Warszawą. Dziewięciu przemysłowców 
szwedzkich udało się do Warszawy dla nawiąza
nia kontaktu z polskim przemysłem.

wojnie z Japopią zaktualizowały kwestię 
przeniesienia działań wojennych na konty
nent azjatycki. Japończycy w lot zrozumieli 
grożące im niebezpieczeństwo i dla sparaliżo
wania go, przedsięwzięli w 1944 roku wielką 
ofensywę przeciwko wojskom chińskim w 
środkowych i południowych Chinach Ofen
sywa zakończyła się sukcesem, ale nie dopro
wadziła do rozstrzygnięcia. Rząd czunkiński 
stracił władzę nad przeszło 100 milionami 
ludzi, stracił wyjście ku morzom południo
wym, wielkie zapasy żywności, część kopalń 
i część przemysłu wojennego, i przeszło 
1 milion w zabitych i rannych, W ręce Japoń
czyków dostało się około 20 baz lotniczych, 
z których Amerykanie i Anglicy mieli bom
bardować wyspy japońskie. Mimo to rząd 
chiński nie ugiął się, cofnął się na zachód 
i walczy dalej. Japończycy w miarę rozwija
nia się sukcesów angielsko-amerykańskich po
stanowili dalej rozszerzyć swój stan posiada
nia w Chinach. W marcu rb. przedsięwzięli 
nową ofensywę w kierunku północno-zachod-

rała Mariana Spychalskiego. Z omawianych za
gadnień na pierwszy plan wysunęła się sprawa 
szybkiej repatriacji polskiej jednostki wojsko
wej, wchodzącej obecnie w skład pierwszej armii 
francuskiej gen. de Lattre de Tassigny. Jednost
ka wojskowa, której żołnierze i oficerowie wy
razili chęć zbiorowego powrotu do kraju, została 
sformowana w październiku 1944 roku i liczy 
obecnie około 2000 ludzi. Rekrutują się oni pra
wie wyłącznie z polskich partyzantów i milicji 
patriotycznej, zorganizowanej przez P. K. W. N. 
we Francji. Najwyższymi rangą są majorowie 
Bolesław Jeleń i Bolesław Maśiankiewicz, którzy 
walczyli podczas hiszpańskiej wojny domowej 
w szeregach polskiej brygady im. gen. Henryka 
Dąbrowskiego. We Francji major Jeleń walczył 
z okupantem niemieckim w strefie południowej, 
a major Maśiankiewicz dowodził batalionem par
tyzantów w departamencie Saone de Loire, który 
jako pierwszy wtargnął do miasta Autun.

Polacy wzięli udział w bojach pierwszej armii 
francuskiej w Alzacji i Lotaryngii, potem wal
czyli w Niemczech na pograniczu czwajcarskim. 
zaś po kapitulacji Niemiec weszli w skład wojsk 
Okupacyjnych w strefie zajętej przez Francję. 
Francuskie władze wojskowe i cywilne nie będą 
czynić formacji jakichkolwiek przeszkód w urze
czywistnieniu jej zamiarów powrotu do odbudo
wującej się Ojczyzny.

wielką konsternację. Według otrzymanej wiado
mości, polscy 'urzędnicy dyplomatyczni w New 
Yorku i Waszyngtonie nie otrzymali swych pensji, 
ponieważ pieniądze, które miały być wypłacone, 
zostały zatrzymane na skutek instrukcji departa
mentu Stanu. Decyla ta została podobno powzięta 
bez zawiadomienia „rządu" polskiego w Lon
dynie".

Polsko-radziecki układ turystyczny
Moskwa, 25. 7. (Polpress). W Moskwie za

warty został układ pomiędzy Polską a Związ
kiem Radzieckim w sprawie ułatwień turystycz
nych i wycieczek masowych.

Hitlerowcy czyszczą kanały
Londyn, 25. 7. (Polpress). Agencja Reutera 

donosi, że 26 byłych urzędników hitlerowskiego 
zarządu miejskiego we Frankfurcie, którzy byli 
pozostawieni przez władze okupacyjne na swych 
stanowiskach jako specjaliści, po wykonaniu wy
znaczonych im zadań, zostało przydzielonych do 
prac przy oczyszczaniu miejskich kanałów ście
kowych długości około 35 km. Po oczyszczeniu 
kanałów urzędnicy hitlerowscy będą zatrudnieni 
przy uprzątaniu gruzów.

Ewakuacja wojsk francuskich z Syrii
Londyn, 25. 7. (Polpress). Agencja Reutera 

donosi z Bejrutu, że wojska francuskie w Syrii 
opuszczają koszary w wielu miastach i przeka
zują je wojskom syryjskim. Ewakuacja odbywa 
się bez incydentów. Wojska francuskie i syryj
skie oddają sobie nawzajem honory wojskowe, 
a następnie Francuzi opuszczają koszary, zabie
rając broń, amunicję i cały sprzęt wojenny. Na 
zajętych koszarach Syryjczycy wywieszają swe 
sztandary. Ewakuacja wojsk francuskich ma się 
zakończyć jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca.

Dymisja greckiego ministra 
spraw zagranicznych

Londyn, 25. 7. (Polpress). Agencja Reutera 
donosi, że grecki minister spraw zagranicznych. 
Sofianopulos. bezpośrednio po powrocie z San 
Francisco do Aten, podał się do dymisji.

Sofianopulos oświadczy} dziennikarzom, że po
dał się do dymisji, ponieważ obecny rząd nie 
reprezentuje narodu greckiego. Sofianopulos 
podkreślił, że Grecję może uratować jedynie 
rząd, w skład którego weszliby przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań. ' * 1

Marka środkiem płatniczym w Austrii
Londyn, 25. 7. (BBC). Jak komunikują, mar

ka Rzeszy jest w dalszym ciągu obiegowym środ
kiem płatniczym na terenie Austrii.

nim pod Hankou i zajęli znowu szereg waż
nych strategicznie miejscowości w prowincji 
Henain. Dopiero pod naciskiem^ Anglii i Ame
ryki Chińczycy podjęli niedawno kontr-ofen- 
sywę w prowincji Hanain-Hubei, na zachód 
od kolei bejpińsko - hankouskiej i odebrali 
ważną miejscowość Liahekou. Na tym jednak
że wyczerpały się wysiłki Czang-Kai-Szeka.

Gdzie szukać należy przyczyn słabości mi
litarnej Chin? Wielki reformator i twórca 
odrodzenia Chin Sun-jat-sen umarł za wcze
śnie i nie dokończył dzieła grodzenia naro
du chińskiego. Japonia wykorzystała ten 
moment i zaatakowała Chiny zanim prze
prowadzone zostały reformy. Japończycy roz
poczęli przy tym podłą, zdradziecką robotę 
rozkładania Chin od wewuątrz. Przekupstwo, 
rujnowanie gospodarcze, wygrywanie waśni 
wewnętrznych, stanowych, przeciwstawianie 
południa — północy itd. doprowadziły do 
osłabienia spoistości wewnętrznej Chin. Japoń
czycy zaczęli się już przechwalać, że Chiny 
zdobędą rękami Chińczyków. Udało się im 
utworzyć marionetkowy rząd chiński w Nan- 
kinie, zorganizowali armię, która walczy po 
stronię Japonii zarówno z wojskiem rządu 
Czang-Kai-Szeka, jak i z- armią komuni
styczną.

Partia komunistyczna w Chinach, jak wiado
mo, posiada silną, przeszło milionową armię, 
skoncentrowaną w kilku punktach, głównie 
w rejonie kolei Lunhaiskiej, w południowej 
Mandżurii, w pobliżu Hon-Kongu i na wyspie 
Hejnam. Przeciwko tej armii Czang-Kai-Szek 
rzucił co najmniej 22 dywizje i trzyma ją 
w szachu, nie dopuszczając do . enów po
łudniowo-zachodnich. Dywizje te przeniesio
no z frontu japońskiego.

Wzajemne walki wewnętrzne są główną 
przyczyną słabości oporu chińskiego wobec 
agresji japońskiej. Dotychczas wszelkie pró
by osiągnięcia porozumienia pomiędzy chiń
ską partią komunistyczną a homindanem nie 
dawały pożądanego wyniku. Jednak bez 
udziału silnej partii komunistycznej utworze
nie koalicyjnego rządu jest niemożliwe. Nie
możliwe jest również pokonanie wspólnego 
wroga, Japonii, bez pomocy z zewnątrz i bez 
jedności wewnętrznej. Wojska angielsko-ame- 
rykańskie operują już na terytorialnych wo
dach chińskich. Dzień wylądowania armii 
amerykańskiej lub angielskiej w Chinach nie 
jest daleki. W tym końcowym etapie wojny, 
spoistość wewnętrzna Chin jest rzeczą pa
lącą. Przecież rozstrzygnięcia swych losów 
oczekuje również olbrzymi kraj — Mandżurią 
(1.303.143 km! z 43 milionami mieszkańców), 
utworzona jako państwo wasalne japońskie. 
W kraju tym krzyżują się interesy Chin, Ja
ponii i Związku Radzieckiego. Z. S. R. R. za 
10 miesięcy, tj. wobec wypowiedzenia paktu 
o nieagresji będzie mieć w stosunku do Ja
ponii rozwiązane ręce.

Rozwiązanie wszystkich zagadnień Dale
kiego Wschodu nie da się osiągnąć bez poro
zumienia z Z. S. R. R. Stąd wyjazd delegacji 
chińskiej do Moskwy. Rząd radziecki zdradza 
coraz wyraźniejsze zainteresowanie się pro
blemami wschodnimi. Wiemy, że przedmio
tem obrad konferencji „Trzech" w Berlinie 
jest również kwestia wojny z Japonią. Ogło
szony obecnie wspólny komunikat radziecko- 
chiński mówi, iż rokowania zostały przerwane 
wskutek wyjazdu Stalina i Mołotowa do Ber
lina, zaś delegacja chińska wyjechała na pe
wien czas do Czun-Kingu. Rokowania zosta
ną wkrótce wznowione. Gdyby rokowania te 
nie dały pozytywnych rezultatów, stanęlibyś
my przed nowym powikłaniem sytuacji na 
Dalekim Wschodnie. H. Barański

Czytelnicy pisgą:

Społeczeństwo nasze odnosi się niejednokrot
nie z pewnym lekceważeniem i nieufnością do 
funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej.

Powodem tego w pierwszym rzędzie jest brak 
zrozumienia ważności ich obowiązków. Zasta- 
ńówmy się, ile ofiarności wkłada każdy z tych 
strażników bezpieczeństwa w swą służbę. Nie
sienie pomocy obywatelom, zapewnienie spokoju
i bezpieczeństwa, obrona mienia kulturalnego i 
materialnego, oto zadanie milicjanta. O trudzie 
swoim i niebezpieczeństwie życia nie myśli. Przy
jął on na siebie obowiązek ciężki, -ale piękny 
obowiązek zabezpieczenia zdobyczy demokra
tycznych ludu polskiego.-

Czy pomyślałeś, obywatelu, że kiedy ty po dniu . 
pracy idpoezywasz, milicjant w swej wartowni 
czuwa, by tobie tego zasłużonego odpoczynku nie 
zakłócono. Życie milicjanta to życie żołnierza 
a przecież żołnierz wzbudza w nas kult dla boha- 
tera-obrońcy.

Z serdecznością i wdzięcznością przyjmujmy 
każdy wysiłek milicjanta i okażmy mu należyty 
szacunek, na jaki zasługuje. M,
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Katowice w lipcu
Zniszczenia na Śląsku nie rzucają się tak w 

eczy, jak w Poznaniu. Wojna przeszła tędy szyb
ko, jeżeli chodzi o bezpośrednie działania arm:i; 
naloty także oszczędziły tutejsze miasta. Nato
miast ciężki nrzemysł. stanowiący kluczową, po
zycję życia gospodarczego kraju, jest dziś w sta
nie rekonwalescenta, który przeszedł wprawdzie 
szczęśliwie przez ciężki kryzys jednakże jest 
dopiero w stanie zdać sobie sprawę ze swych 
możliwości na przyszłość. Nie jest to bynajmniej 
stwierdzenie pesymistyczne. Fakt, że zaledwie w 
parę miesięcy po przepędzeniu -Niemców f.c-pał- 
nie i huty mają opracowane i wypełnione plany 
produkcji, że przemysł chemiczny dokonał pierw
szego bilansu, że idą już transporty za gran cę 
i nadchodzi z zagranicy surowiec, pozwala patrzeć 
o tyle spokojnie w przyszłość, żeby móc śmiało 
bilansować pozycje dodatnie i ujemne.

A jest tych ujemnych niemało. ..opalnie z 
zapuszczonymi przez okupanta ogniami podziem
nymi. huty z takim stanem pewnych urządzeń, 
że były one jednym wielkim krzykitm skarg' na 
■wyzysk niemiecki, wreszcie brak ludzi, wywleczo
nych przez cofających się Niemców na zachód.

Jednocześnie przemysłowy obszar Śląska sta! 
się magnesem, przyciągającym setki tysięcy ludzi, 

.Tylko, że są tu do zanotowania pewne dyspropor
cje. Ńie brak było „szabrowników , wielu jest 
kupców i handlowców, zasługujących raczej na 
miano handlarzy, natomiast niewielu jeszcze ta
kich, którzy by wzięli przykład ze śląskich ko
biet i dziewcząt Te pracują na miejscu mężów 
i ojców w hutach, pchają ciężkie wózki z rudą 
do windy wielkiego pieca, pracują w walcowniach 
wśród snopów rozsypujących się iskier i me 
myślą o „kombinowaniu".

Problematy ludnościowe przybierają kształty 
zdecydowane. Zarządzenie wojewody gen. Za
wadzkiego mówi o rejestracji wszystkich pozo
stałych jeszcze Niemców w górnośląskiej części 
województwa, celem odesłania ich na tereny nie
mieckie.

W sprawie rehabilitacyj powzięta została 
uchwała katowickiej Izby Adwokackiej, zabra
niająca adwokatom brania honorariów za prze
prowadzanie spraw rehabilitacyjnych. Ma ona 
znaczenie doniosłe, gdyż jak głosiła fama głów
nym źródłem dochodów wielu adwokatów ślą
skich było „przerabianie" Niemców II kat. na ka
tegorię III i IV.

Zarządzenie obowiązuje wstecz. Adwokatowi 
•wolno prowadzić sprawę jedynie po uzyskaniu 
aprobaty Izby Adwokackiej, która ze swej strony 
może zażądać od klienta opłaty, przeznaczaiąc 
ją na cele społeczne.

Mówiąc o sprawach ludnościowych na Śląsku 
nie można pominąć milczeniem zagadnienia repa
triantów i przesiedleńców. Jedni z nich tygodnia
mi czekają w punktach rozdziału, inni, odsyłani 
na miejsce osiedlenia, przekupują szoferów i je
żdżą z miejsca na miejsce, wybierając osady, pod
czas, gdy reszta czeka.

Bolączki te będą coraz mniejsze z polepszeni ;in 
się transportu, na co trzeba liczyć po podpisaniu 
polsko-radzieckiej umowy komunikacyjnej w 
Moskwie. Pozwoli ona na bardziej jednolite 
planowanie i wykonanie zamierzeń.

Brygady młodzieży śląskiej wyjechały na żni
wa. Zgłoszeń było kilkakrotnie więcej, niż przy
puszczano. Prawdziwie obywatelskie wakacje

■ ____________ (Wr)

Z niwy artystycznej
Recital fortepianowy 

Wacława Lewandowskiego
Od gry fortepianowej oczekujemy dzisiaj nad

zwyczajności. W wykonawcy szukamy najchęt
niej jakiegoś nadczłowieka, tak czy owak nie
pospolitego, a znajdujemy często kogoś egzalto
wanego, kapryśnego, w gorącej wodzie kąpanego 
a nawet awanturniczego.

Nic podobnego nie odnajdujemy u Wacława 
Lewandowskiego. Jest on bezsprzecznie wiernym 
sługą uporządkowanej i „dobrze ułożonej" gry. 
Jego subtelna naturą, jego wytworność artystycz
na stwarzają łagodną muzykę i wykwintną lirykę. 
Wszelkie namiętności — rozmyślnie ograniczona 
skala ekspresji — są przytłumione, ale nie zga- 
szbne. Podobnie musiał grać Szopen, który prze
cież pole swej sztuki znalazł w królestwie liryki. 
Z pocfbbną prawdą, dostojnością i szczerością 
w rysunku melodii! Z podobnie subtelnymi przej
ściami i światłocieniami! Z podobnym pełnym wy
razu i poezji frazowaniem! I takim samym „tem
po rubato", często nadużywanym lub wprost nie 
Zrozumianym w swym właściwym znaczeniu! 
'Choć Szopen musiał grać przypuszczalnie bar
dziej czarująco, więcej na słodko— smętną nutę, 
z bardziej srebrzystym i perłowym kolorytem.

Grając jednak w ten sposób, wykonawca wy
kazuje, że interpretacja jego ma kierunek raczej 
konserwatywny, nie wprowadza nowych akcen
tów do kompozycyj i nie jest oryginalną, z „Bożej 
łaski". Widać jednak, że artysta musi tak grać, 
nie może inaczej,' bo zeszedłby do kłamstw w
sztuce, które trudno byłoby mu wybaczyć.

Wszystkie utwory Mozarta, Beethovena, Skria
bina, Debussy’ego i Szopena — zagrał Lewan
dowski z całą świetnością zewnętrzną, specjalnie 
nie szukając zresztą wytworności i wdzięku. Nie 
wykazał również fałszywej ambicji wirtuozow
skiej, nie bawił nas sztuczkami czy błyskotliwy
mi efektami technicznymi.

Koncert, wykonany z subtelnym wyczuciem 
smakiem, był w każdym razie wielką i niezwykle 
przyjemną niespodzianką, za którą podziękowano 
artyście dużą ilością oklasków.

Dr Tadeusz Nowakowski

W- Krakowie odbyło się w dniach od 18 do 
20 lipca pierwsze po wojnie walne zebranie Pol
skiej Akademii Umiejętności, najwyższej naszej 
nstytucji naukowej, które stanowiło prawdziwy 

przegląd dorobku i strat nauki polskiej w okre
sie wojny i w pierwszych miesiącach wolności, 
aż do lipca 1945 roku.

Szkody poniosła Akademia ogromni, a naj
dotkliwszą z nich jest śmierć 70 członków, pra- 
rie bez wyjątku bardzo wybitnych uczonych, w 

znacznej części zamęczonych w obozach końce,i 
tracyjnych, rozstrzelanych przez Niemców, czę
ściowo zaś zmarłych wskutek niedożywienia, 
braku lekarstw lub przejść moralnych. Ucier
piały też zbiory Akademii, pokradzione iub po- 
rozpraszane przez okupantów. Dotkliwą'szkodę 
stanowi wreszcie strata papierów wartościowych 

dewastacja folwarków i lasów będącyi h włas
nością Akademii.

Po wybuchu wojny Niemcy zabrali gmachy 
Akademii wraz ze zbiorami muzealnym' i całym 
majątkiem nieruchomym, a w dniu 6 listopada 
1939 roku aresztowali Prezesa Akademii, rektora 
Stanisława Kutrzebę i prawie wszystkich człon
ków obecnych w Krakowie, wywożąc ich do ob > 
zu koncentracyjnego w Sachsenhausen pod Ber
linem, gdzie przebywali do f lutego 1940 roku, 
przy czym 8 członków przypłaciło pobyt ten ży
ciem. Mimo formalnego wstrzymania dz-'ałalno- 
ści Akademii zarząd jej, wspomagany- dzielnie 
przez dawnych owych pracowników, pracował 
jednak nadal tajnie, starając się o ratowanie za
grożonych zbiorów i udaremnianie lub łagodze
nie szkodliwych zarządzeń okupantów. W ten 
sposób udało się uchować większość bezcennych 
zbiorów od wywiezienia, dokończyć druk kilku
nastu rozpoczętych przed wojną wydawnetw na
ukowych i ułatwić członkom dalszą pracę nauko

naufti potskiej
wą, prowadzoną w najtrudniejszych warunkach. 
Wynikiem ostatniej akcji jest przygotowanie w 
cząsie wojny 87 rękopisów niekiedy bardzo ob
szernych, wielotomowych a wśród n eh wie’u 
podręczników z różnych dziedzin.

Wznawiając swą działalność po wojnie, musiala 
Akademia Umiejętności przede wszystkim uzu
pełnić dotkliwe luki w swym składzie osobowym 
przez wybór kilkudziesięciu nowych członków. 
Z tej liczby przypada 12 osób na nasze miasto, 
co świadczy o uznaniu dla pracy naukowej na
szego środowiska uniwersyteckiego. Członkami 
czynnymi zostali z Poznania następjujący profe 
sorowie uniwersytetu: Dr Tadehsz Grabowski, 
dr Adam Skałkowski, dr Jerzy Suszko dr Karol 
Majer ’ dr Witold Kapuściński; ezlonkami-kore- 
spondentami: dr Mikołaj Rudnicki, dr Zygmunt 
Lisowski, dr Józef Widajewicz, dr Zygm int Woj
ciechowski, dr Antoni Jurasz, dr Krause i dr 
Edward Niezabitowski.

Drugim pilnym zadaniem jest odzyskanie ma- 
jątkórr, będących własnością Akademii, o ile 
nie zostały dotąd rozparcelowane, oraz lasów i 
stawów nie podlegających parcelacji. Majątki te, 
pochodzące z zapisów i fundacyj, były,wzorowa 
administrowane i dawały Akademii duże docho
dy, umożliwiając jej prowadzenie pracy badaw
czej i wydawanie wielu, wydawnictw. Uroczyste 
posiedzenie publiczne Polskiej Akademii Umie 
jętności zaszczycone zostało obecnością ministra 
oświaty, ob. Wycecha, który w swym przejnówie 
niu zapewnił Akademię o życzliwości Rządu i 
prezydenta Krajowej Rady Narodowej ob. Bie
ruta, zaznaczając zarazem, że twórczość nauko
wa może się rozwijać tylko przy istnieniu wolno
ści słowa i swobodzie ogłaszania wyników badan 
naukowych.

J. K.

Isiążlca poIsLa zJoLp© ywa prawo oLywaJelsfwa w P©znaniu
W sobotę, dnia 21 lipca br. o godz, 12-tej w po

łudnie odbyło się uroczyste otwarcie Biblioteki 
Publicznej stół, m. Poznania przy licznym udziale 
przedstawicieli władz i placówek kulturalnych 
stolicy Wielkopolski. Naczelnik Miejskiego Wy
działu Kultury i Sztuki, prok Zygmunt Lisicki w 
przemówieniu wstępnym wskazał na trudności 
stworzenia, zabezpieczenia i zorganizowania Biblio
teki bezpośrednio po zakończeniu działań wojen
nych, podkreślając duże zasługi ob, ob. Kasprzaka, 
Rojmiiarka i Friskego. Duże uznanie należy "%ię 
także Kuratorium Okręgu Szolnego Poznańskiego, 
które poszło Zarządowi Miejskiemu na rękę od
stępując dla celów bibliotecznych b, gmach szkol
ny. Biblioteka ta służyć ma przede wszystkim ma
som robotniczym i włościańskim w pracy samo
kształceniowej oraz najdalej idącej popularyzacji 
książki i słowa drukowanego. Dyr. Frlske w dłuż
szym referacie poruszył szereg niemniej ważnych 
zagadnień, wysuwając na plan pierwszy moment 
służby społecznej biblioteki oświatowej oraz za
pewnienie jej ‘ silnych podstaw materialnych. Bi
blioteka Miejska w Poznaniu jest biblioteką samo
rządową. Na razie liczy biblioteka osiem tysięcy 
tomów — z których korzystać można w miejsco
wej czytelni oraz szereg czasopism i dzienników 
lokalnych i ogólnopolskich. Skromny ten owoc 
pracy zostanie wkrótce powiększony o dw,ie dal
sze sale biblioteczne i wypożyczalnię. Dyrektor

Friske wspomniawszy o bibliotekach dzielnico 
wych, zaapelował o żywą współpracę wszystkich 
obywateli w organizowaniu tych tak ważnych dla 
nas placówek kulturalnych. Wiceprezydent Drabo- 
wicz w krótkich słowach wyraził z kolei swą ra
dość z powodu zmartwychwstania książki z ruin 
naszego miasta, książki która okazała się silniejszą 
niż ogień wojny i szał niszczycielski okupanta — 
przetrwawszy suehotniczy żywot po zapomnianych

Jtoutika pwznatis&a
Gdy dzieci podorastały—

Pozostałem tylko z żoną — oświadczył w 
biurze Polskiego Związku Zachodniego pewien 
obywatel — bo dzieci moje podorastały, roz
biegły się po kraju. Jedyne pamiątki po nich to 
książky i podręczniki szkolne, które wam przy
niosłem. Są to wprawdzie mile pamiątki, ale nie 
czas teraz na sentymenty, gdy,— zachód woła!

W paczce przyniesionej przez bezimiennego 
obywatela znalazły się podręczniki szkolne 
z dziedziny chemii, matematyki, przyrody, fizy
ki. geometrii itp.; czytanki polskie dla szkół po
wszechnych oraz zbiorowe wydanie dzieł Mickie
wicza.

Brawo, Obywatelu! zamiast spoczywać w szafie, 
jako miłe pamiątki, niech te dziełka spełnią swe 
zadanie; niech kształcą dalsze pokolenia na zie
miach odzyskanych. Na pewno w każdym domu 
znajdują się podobne pamiątki książkowe po do
rosłych już dzieciach. Zebrać i zanieść je do Pol
skiego Związku Zachodniego (ul. Chełmońskie
go 2, pok. 88) nie powinno nikomu nastręczać 
trudności.

Podziękowanie
^Podczas szalejącego w ubiegłą niedzielę hura

ganu w Parku Wilsona wiele dzieci narażonych 
było na poważne niebezpieczeństwo. Dzięki ofiar
nej pomocy milicjantów z VI komisariatu M. O. 
dzieci zostały w porę usunięte i uratowane. Ro
dzice dzieci i społeczeństwo poznańskie wyra
żają tą drogą dzielnym milicjantom swe podzię
kowanie.

Nareszcie informator
Nakładem Wielkopolskiego Okręgu P. C. K. 

w Poznaniu ukazał się „Spiś urzędów oraz insty- 
tucyj w Poznaniu".

Spis zawiera szczegółowe zestawienie siedzib 
poszczególnych urzędów i instytucyj zarówno 
państwowych jak i samorządowych wraz z ich 
wydziałami. Między innymi znajdujemy również 
zestawienie -adresów partyj politycznych, związ
ków zawodowych i cechów, spis uruchomionych 
na terenie miasta linii komunikacji autobusowej 
i tramwajowej oraz .skorowidz adresów ordynu
jących lekarzy, adwokatów i ośrodków P. C. K.

Informator można nabyć w dziale informacyj- 
nyną P. C, K. w Poznaniu przy ul. Asnyka 5.

Godziny handlu w Poznaniu
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej-

piwnićach, strychach lub prywatnych skrytkach.!skiego .wyznaczył godziny handlu dla stół. m. 
Kult słowa polskiego i kultura książki były nie-1 Poznania na okres do dnia 30 września, 
rozłączne zawsze z mianem prawdziwego Polaka. 8 Dla wszystkich sklepów spożywczych nie pó- 
Apelem do ambicyj kulturalnych Poznania — Sźniej jak od godz. 7-mej do 13-tej i od 15-tej do 
który stał się bastionem polskości na naszych zie-8 18-tej. Dla wszystkich pozostałych sklepów od 
miach zachodnich — zakończył ob. Drabowicz swe Łgodz. 8-mej do 13-tej i od 15-tej do 18-tej. Dla 
przemówienie. Z kolei przemawiali: przedstawiciel I wszystkich restauracyj kjwiarń i jadłodajni, wy- 
wojewody poznańskiego z Woj. Wydziału Kultury8 gających śniadania, od godz. 8-mej rano. Dla 
i Sztuki, prof. M. Rudnicki z ramienia Uniwersy-|p?™stąłych restauracyj, kawiarń i jadłodajń, naj- 
tetu Poznańskiego, rektor Górski w imieniu Aka-| Pozniej od godz. 12-tej. Restauracje, kawiarnie 
j - u j, ■ rn-ki- .„i,, AUsrU™;; Bi smadalnie mogą byc zamknięte me wcześniejdem,, Handlowe, (Biblioteka Akadem,, z. vdz ę-B q óźnisj jednak jak 0 go.
cza miastu około 1000 tomow w ^akc,i zalazpie-S^^^ 8^ DU miejskich od godz.
czające, ) oraz przedstawiciele Bibliotek, Unrwer-g6 tej do fej Stolówki fabryczne i firmowe 
syteckiej i Izby Przemysłowo-Handlowe, w godzinach ustalonych przez dyrekcję. Zarzą-
znaniu — składając w imieniu swych instytucy, >»dzenje wchodzi w życie z dniem ogłosz nia. Wy- 
urzędów, jak najlepsze życzenia pomyślnego joz-a konanje njnjejszego zarządzenia porusza się ko- 
woju Bibliotece, i podkreślając jej ważność na|mendzie Milicji Obywatelskiej. Godziny podano 
froncie wewnętrznym naszego życia społeczno- według czasu miejscowego.
kulturalnego.

T. S.

Obwieszczenie Wojewody poznańskiego
w sprawie rehabilitacji osób wpisanych do trzeciej i czwartej 

grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche Volksliste)
Na podstawie art.‘l ustawy z dnia 6 maja 1945 r. 

o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich 
elementów (Dz. U. R. P. Nr 17, poz. 96) i §§ 2, 9 
i 10 rozporządzenia Ministra Administracji Pu
blicznej z dnia 25 maja 1945 r. w sprawie reha
bilitacji osób wpisanych do trzeciej i -czwartej 
grupy niemieckiej listy narodowej (Dz. U. R. P. 
Nr 21, poz. 128), podaję do wiadomości publicz
nej, co następuje:

1. Na obszarach Województwa Poznańskiego nie był po- 
wszcchnie stosowany przez okupanta przymus przy wpi
sywaniu na'niemiecką listę narodową,

2. Obywatele Państwa Polskiego, wpisani po dniu 31 sier
pnia 1939 r. na obszarach Rzeczypospolitej Polskiej, wcie
lonych przemocą przez okupanta do Rzeszy Niemieckiej 
oraz na obszarze b. Wolnego Miasta Gdańska do trzeciej 
lub czwartej grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volkslistej, którzy do. dnia 1 stycznia ,1945 ukończyli 
14 lat życia i mogą wykazać, że wciągnięci zostali na tę 
listę wbrew swojej woli lub pod przymusem, a swoim 
zachowaniem wykazali polską odrębność narodową, winni 
stosownie do art. 2 ustawy i §§ 2, 3 i 9 rozporządzenia 
złożyć przed właściwą władzą administracji ogólnej I in
stancji deklaracje wierności Narodowi i demokratycznemu 
Państwu Polskiemu.

3. Osoby wpisane do trzeciej lub czwartej grupy niemieckiej 
listy narodowej wbrew swojej woli lub pod, przymusem, 
które swoim zachowaniem wykazały odrębność narodową, 
a którym niemieckie władze okupacyjne odebrały wykazy 
V. D. winny również złożyć przed właściwą władzą ad
ministracji ogólnej I instancji deklaracje wierności Naro
dowi i demokratycznemu Państwu Polskiemu.

4. Obywatele Państwa Polskiego, wpisani po dniu 31 sier
pnia 1939 r. na obszarach Rzeczypospolitej Polskiej wcie
lonych przemocą przez okupanta do Rzeszy Niemieckiej 
oraz na obszarze b. Wolnego Miasta Gdańska do drugiej 
grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche Volksliste) 
lub zalicz; ni do jednej z grup uprzywilejowanych przez 
okupanta np.: rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej, litew

skiej, gruzińskiej itd. mogą wystąpić z wnioskiem o reha
bilitację do właściwego sądu grodzkiego według miejsca 
zamieszkania w dniu 1 stycznia 1945 r.

5. Osoby wpisane do trzeciej grupy niemieckiej listy naro
dowej, co do których niemiecka władza okupacyjna zrze- 
kła się odwołania ich' niemieckiej przynależności pań
stwowej (Staatsangehorige auf Widerruf mit Verzicht auf 
den Widetr.uf), winny stosownie do art. 10 ustępu 2 usta
wy również złożyć wniosek o rehabilitację we właściwym 
sądzie grodzkim według miejsca zamieszkania w dniu 
1 stycznia 1945 r. *

6. Właściwymi władzami do przyjmowania deklaracji wier
ności i wydawania zaświadczeń w myśl art. 2 ustawy 
i §§ 2, 3 i 9 rozporządzenia, w Poznaniu, Gnieźnie i Ka
liszu, są Prezydenci miast, a w innych zaś miejscowo
ściach Starostowie powiatowi.

7. Deklaracje wierności można składać do dnia 31 sier
pnia 1945 r.

8. Osoby, które zostały przymusowo wywiezione za granicę 
przez okupacyjne władze niemieckie mogą składać te de
klaracje wierności w ciągu miesiąca od dnia powrotu do 
kraiu, nie później jednak niż w ciągu roku od zakończenia 
wojny.

9. Kto wie o tym, że osoba wymieniona w art 1 
ustawy została z własnej woli wpisana do 
3-ej lub .4-tej grupy niemieckiej listy narodo
wej lub też zachowanie się tej osoby w okre
sie okupacji nie dało się pogodzić z polską 
odrębnością narodową, powinien natychmiast 
powiadomić o tym Prezydenta miasta, Sta
rostę powiatowego, władze bezpieczeństwa 
publicznego i prokuratora specjalnego Sądu 
karnego.

10. Kto nie złoży deklaracji wierności (art. 7) podlega sku
tkom przewidzianym w art. 16 ustawy.

Poznań, dnia 20 lipca 1945 r.
Wojewoda

(—) Dr Widy-Wirski

Równe normy żywnościowe
Nowa instrukcja Ministerstwa Aprowizacji 

i Handlu wprowadza z dniem 1 sierpnia br. je
dnolite normy żywnościowe dla wszystkiej lu
dności pracującej, nierolniczej. W całym woje
wództwie poznańskim, nie wyłączając miasta Po
znania, będą więc równe normy, gdy do tego 
czasu zależnie od wielkości czyli liczebności 
miasta normy przydziałów były różne. Pozostaja 
jednak nadal trzy kategorie kart żywnościowych.

Dotychczas wydawane karty na mleko serii A 
dla dzieci dó lat 7 oraz serii B dla dzieci do 
lat 16 znosi się. Z dniem 1 sierpnia br. będzie 
tylko jeden rodzaj karty na mleko, mianowicie 
serii D, na którą będzie można otrzymać miesię
cznie 7 litrów mleka i 300 g cukierków.

Z dnia

Dom Młodzieży W Oliwie I depi do Oliwy i Gdańska. Mieszkanie i utrzyma-
_ . , J -n i * ni/* w infprnflrie ifllrn tftź nauka w szkole sa bez-dla sierot po zamordowanych Polakach

Państwowe Gimnazjum i Liceum w Oliwie

Ołtarz Wita Stwosza ocalał
Londyn, 25. 7. (BBC). Jak komunikują 

z Londynu — ołtarż Wita Stwosza z kościoła 
Mariackiego w Krakowie, zrabowany nam przez 
Niemców w r. 1942, wywieziony do Niemiec, zo
stał znaleziony przez wojska amerykańskie w 
strefie ich okupacji, i jak brzmi o nim lakoniczna 
wiadomość, znajduje się w nienajgorszym sta 
nie. Równocześnie z tym arcydziełem Wita Stwo
sza wywieziono tam także wiele dzieł sztuki, za 
branych przez Niemców z zamku warszawskiego 
Na razie o wszystkich tych zabytkach brak jesz 
eze obszerniejszych wiadomości.

koło Gdańska uzyskało z urzędu wojewódzkiego 
gdańskiego poniemieckie gospodarstwo, składa
jące się z kilkudziesięciu ha roli i obszernych za
budowań mieszkalnych i gospodarczych. Dyrek
cja Gimnazjum, i Liceum w Oliwie przeznacza 
majątek ten na urządzenie Domu Młodzieży dla 
sierót i półsierot rodziców polskich zamordo
wanych i poległych w czasie wojny.

W porozumieniu z Kuratorium Okręgu Szkol- 
ne«o Gdańskiego urządzony zostanie w tym za
kładzie internat dla 250 chłopców oraz szkoła, 
dostosowana do pptrzeb młodzieży mieszkającej 
w internacie (Gimnazjum, Liceum ogóln. i Peda-
g°ZakVad położony jest w najpiękniejszej części 
wybrzeża, wśród lasów i łąk, z dogodnym dojaz-

nie w internacie jako też nauka w szkole są bez 
płatne.

Opiekunowie i instytucje, opiekujące się sie
rotami i półsierotami. chcący umieścić swoich 
wychowanków w tym internacie, zechcą zgłosić 
ich na razie tylko pisemnie do Dyrekcji Pań
stwowego Gimnazjum i Liceum w Oliwie. Dy
rekcja Gimnazjum i Liceum w Oliwie udzieli w 
każdym wypadku pisemnej odpowiedzi wraź 
z dalszymi informacjami, dotyczącymi przyjęcia 
do internatu i terminu przyjazdu do Oliwy.

W rachubę wchodzą jedynie chłopcy w wieku 
od 12—18 lat, sieroty i półśieroty rodziców pol
skich zamordowanych lub poległych w czasie 
wojny. Pierwszeństwo mają synowie pomordo
wanych i poległych nauczycieli.

Dla dziewcząt powstanie analogiczny zakład 
w sąsiednim majątku.

Śmierć czyha na jezdniach
Mnożą się w Poznaniu nieszczęśliwe wypadki.
Dnia 14 bm. przy narożniku ul. Kanałowej 

i Marsz. Focha zderzył się samochód ciężarowy 
z autem należącym do \Vydziału Informacji 
i Propagandy. Ofiar w ludziach na szczęście nie 
było, uszkodzono tylko okno wystawowe sklepu 
kolonialnego przy ul. Kanałowej,

Nieco gorzej przedstawia się wypadek, który 
miał miejsce 17 bm. na ul.' Patrona Jackowskie
go. Motocykl prowadzony przez Aleksego Fal
kowskiego wpadł całym pędem na samochód 
jadący w przeciwnym kierąnku. Motocyklista 
odniósł poważne obrażenia.

Nie na próżno zakazuje się wożenia dzieci na 
siodełkach rowerowych i motocyklowych. Józef 
Przybył zabrał swą dziesięcioletnią córeczkę Ha
linę na małą przejażdżkę. W pewnym momencie 
w czasie jazdv dziecko spadło. Przerażony krzy
kiem ojciec odwrócił się. i to wystarczyło by mo
tocykl wpadł całym impetem na krawężnik cho-, 
dnika. Nieprzytomnego zawieziono do najbliż
szego lekarza, gdzie wkrótce zmarł; dziewczynka 
jest ciężko ranna.

Dnia 23 bm. zdarzyły się aż dwa wypadki. Na 
tramwaj linii nr 4 jadący na Górczyn wpadł sa
mochód osobowy. Na szczęścię obyło się bez 
ofiar w ludziach. — Natomiast wypadek Mieczy
sława Sieberta, przejechanego w trakcie prze
kraczania jezdni rzuca jaskrawe światło na 
karygodne wprost lekceważenie życia ludzkiego 
przez niektórych szoferów, jadących ulicami 
z niedozwoloną szybkością, a następnie nie tro
szczących się nawet o poturbowaną ofiarę, pozo
stawiając ją broczącą we krwi na łasce losu.

I na zakończenie tej serii wypadków — napad 
rabunkowy na Wydział Ewidencji Ruchu Lu- 
driości, który miał miejsce 24 bm. w godzinach 
popołudniowych. Trzeth nieznanych sprawców 
sterroryzowało zaskoczonych pracowników i ulo
tniło się z mizernym łupem kilku tysięcy złotych.
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Z łyda Wielkopolski
Kainowa zbrodnia wpow. mogileńskim

W dniu 13. 7. 1945 r. patrol funkcjonariuszy 
pow. U. B. P, z Mogilna, składający się z trzech 
młodych bojowników demokracji został pod Su- 
charzewem zdradziecko napadnięty i obsypany 
kulami zbirów z N. S. Z-tu. Tchórzliwi napast
nicy zamordowali ob. Brzozowskiego Stefana, 
dwóch pozostałych ciężko ranili.

Dnia 16. 7. 1945 r. odbył się uroczysty Dogrzeb 
ofiary zbrodni,' który zamienił*się w potężną, ży
wiołową manifestację antyfaszystowską. Uroczy
ste nabożeństwo żałobne za duszę śp. zamordo
wanego odprawił ks. proboszcz Misiak

Kondukt żałobny posuwał się Wzdłuż szpaleru, 
utworzonego przez ludność miasta, która powagą 
wyrażała nieme przerażenie i napiętnowanie kai- 
nowej zbrodni.

Nad otwartą mogiłą przemówił kierownik 
U. B. P. ob. Ładniak i zastępca komendanta 
Pow. Kom. M. O. ob. Krzyżanowski. G. •D.

Drużyny harcerskie z Grodziska 
wystartowały do prac żniwnych

W czwartek rano o 6.30 zaroiło się od zielonych 
mundurków harcerskich. Podjechały’ wozy dra
biniaste z majątków i zawiozły zastępy dziewcząt 
i chłopców do pomocy przy żniwach

Na podkreślenie zasługuje obywatelskie stano 
wisko burmistrza miasta Grodziska ob. Łysiaka 
i wójta gminy'ob. Siwińskiego, którzy codziennie 
czuwają, by młodzi żniwiarze wycieńczeni 5-cio 
letnią wojną, byli odpowiednio odżywieni.

Wicestarosta powiatu nowotomyskiego Ł. fło- 
land, objeżdżając obwód, zawitał również z kie
rownikiem szkoły z Grodziska na teren prac 
żniwnych w majętności Ptaszkowo. Obywatel 
wicfestarosta wyraził słowa uznania młodzieży 
harcerskiej, która tak chętnie i licznie bierzc 
udział w poczynaniach nad odbudową Polski de 
mokratycznej.

ŻNIN
Do Żnina przyjechał z Częstochowy transport 

100 osób zrzeszonych w Związku Harcerstwa Pol
skiego,, celem wzięcia udziału w akcji żniwnej.

Dyżury aptek poznańskich
W dniach od 28 bm. do 4 sierpnia pełnią dyżury: dla 

Łazarza i Górczyna — Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz. Focha 47; dla Jeżyc i Sołacza — Apteka im. Mickie
wicza, ul. Mickiewicza 22; dla Wildy i Dębca — Apteka pod 
Koroną, Górna Wilda 61; dla Śródmieścia — Apteka pod 
Złotym Lwem. Stary Rynek 75; dla Środki i Głównej — 
Apteka na Śródce, Rynek Śródecki 1.

KOMUNIKATY '
Polski, Czerwony Krzyż na Okręg Wielkopolski unieważnia

skradzione szoferowi: Nycz (Marian, ur. 26. 7. 1902, w dniu 
23 lipca 1945, następujące dokumenty: kartę rozpoznawcza 
J legitymację służbową P. C. K., dowód rejestracyjny R. U. K. 
Kraków, prawo jazdy oraz dokumenty samochodu ciężarowe
go marki Chewrolet Nr C. 25177 Kraków'.

Miejski Komitet Opieki Społecznej składa najserdeczniej
sze podziękowanie wszystkim pracownikom Polskiego Związku,. 
Zachodniego, którzy z okazji imienin ob. redaktora Brzóski 
złożyli kwotę? zł 1000,— na rzecz Polaków powracających 
z Niemiec,

Związek Kupśectwa Rynkowego przeniósł sekretariat Zwią
zku z ul. Szamarzewskiego 13/15 na ul. Małeckiego 31/32* 
ni. 20. Sekretariat jest czynny w dni powszednie od godz.
9—12-tej i od 14—18-tej. W soboty i dni przedświąteczne od 
godz. 9—14-tej. *

Uentrala T. C. L. donosi na liczne zapylania, że aż do 
chwili odzyskania własnego gmachu mieści się przy ul. Sło
necznej 1. Tam również należy kierować wszelkie pisma.

Dyrekcja . Państw. Gimnazjum i Liceum Pedagogicznego 
Koedukacyjnego w Poznaniu, ul. Mylna 5 przyjmuje wpisy 
do dwuletniego Liceum Pedagogicznego, do normalnego gi
mnazjum z jęz. łacińskim, do klasy wstępnej dla absolwen
tów drugiej klasy gimnazjum od 15 lat, doprowadzającej 
w ciągu roku do poziomu pełnfego gimnazjum bez jęz. ła
cińskiego'i obcego i dó pierwszej klasy Liceum Pedago
gicznego — dalej do dwuletnich i jednorocznych kursów 
gimnazjalnych przygotowawczych do zawodu nauczycielskiego 
bez'jęz. łacińskiego i obcego dla młodzieży od 16 lat. Egza
miny wstępne 30 i 31 bm.

Prokuratoria Generalna R. P. Oddział w Poznaniu podaje 
do wiadomości iż z dniem 1 sierpnia przenosi swoje biura 
z dotychcza-sowej siedziby przy ul. Słowackiego 55 na Plac 
Wolności 3 Ul piętro, wejście pokój 418. Nowy numer tele
foniczny: 26-15.

Prokuratoria Generalna R. P. Oddział w Poznaniu podaje 
do wiadomości iż kandydaci na stanowiska: urzędników refe- 
rendarskich Prokuratorii Generalnej oraz aplikantów Prok, 
Gen. mogą zgłosić się celem kompeto  wania o te stanowiska. 
Warunkiem przyjęcia dla kandydatów na urzędników refe- 
rendarskich jest odbycie co najmniej 3-letniej służby w sądo
wnictwie po egzaminie . sędziowskim względnie wykazanie 
złożenia egzaminu referendarskiego w Prokuratorii. General
nej lub egzaminu adwokackiego. Uposażenie przewidziane 
jest według VII lub VIII grupy uposażeniowej z należnymi 
dodatkami, Warunkiem przyjęcia dla kandydatów na apli
kantów Prokuratorii Generalnej jfest wykazanie posiadania 
Stopnia magistra praw. Uposażenie przewidziane jest według 
grupy VIII • uposażeniowej z należnymi dodatkami. Podania 
z życiorysem w 3 egzempl. wraz z odpowiednimi dokumen
tami należy przesłać do Prokuratorii Generalnej R. P. Od
dział w Poznaniu, Plac Wolności 3 III p.

Koncerty popularne
orkiestry woj., komitetu Opieki Spot pod dyr. Floriana 
Ponieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej w 
Parku Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-tej w 
Ogrodzie Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry^ stół. m. Poznania pod dyr. 
Sternalskiego od godz. 19-tej w środy w Parku Wilsona — 
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Gościnne występy w „Rigoletto11
Dziś o godz. 18-tej w Teatrze Wielkim gościnnie wystąpi 

znana śpiewaczka opery warszawskiej Helena Korff- 
Kawecka w operze Verdi'ego „Rigoletto". Helena Korff- 
Kawecka śpiewa partię Gildy. Poza tym udział biorą: Woliń
ski,, Kowalski, Janowska-Kopczyńska, Kurowiak-Filingerowa, 
Wesołkówna, Wróblewska, Kr>'sztof. Mariański. Wiśniewski, 
Wronecki i Zathay. Orkiestra pod dyrekcją dyr. Zygmunta 
Wojciechowskiego, reżyseria Marii Janowskiej-Kopczyńskiej, 
balet Stanisława xMiszczyka. dekoracje Zygmunta Szpingiera.

W najbliższą sobotę, 28 bm., w operze ..Rigoletto” drugi 
występ gościnny znakomitego tenora scen zagranicznych 
Feliksa Matę j i w roli księcia Mantui. Partię. Gildy 
śpiewa Zofia Fedyczkowska.

Bilety sa do nabycia w kasie Teatru Wielkiego w godz. 
od 10—13-tej i 15—18-tej.

Kiermasz
Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej łącznie z Miejskim 
Komitetem Opieki Społecznej w Poznaniu urządza kiermasz 
Jałowy w niedzielę, dnia 29 bm.. od godź. 15-tej na Dzie
dzińcu Miejskim przy Drodze Dębińskiej. Urozmaicony pro
gram. Ze względu r.a to, że całkowity dochód przeznacza się 
na sieroty po byłych więźniach obozów koncentracyjnych, 
uprasza się społeczeństwo o łaskawe składanie jakichkol
wiek fantów w Miejskim Komitecie Opieki Społecznej, ul. 
Chełmońskiego 2, parter prawo, w godzinach od 9—14-tej.

Zebrania w dniach 27 i 28 lipca:
Stronnictwo Ludowe, Koło Poznań, dnia 27 bm. o godz.

18- tej przy ul. Spokojnej 15a.
Klub Mandolinistów ,.Semper-Viro“ dnia 27 bm o godz.

19- tej przy uli Spokojnej 24. Sympatycy mile widziani.
Przymusowy Cech D.karski na województwo poznańskie

dnia 28 bm. o godz. 11-tej w sali Strzechy Budowniczych 
przy ul. Mielżyńskiego 23.

Związek Kupiectwa Rynkowego dnia’ 28 bm. o godz. 17-tej 
w sali OKZZ w Parku Wilsona.\ ________

Odpowiedzi Redakcji
Ob, Z. Sarnowska: Odpowiemy listownie, prosimy o adres.
A. R. — Poruszymy przy ogólnym omawianiu sprawy upo

sażeń w odpowiednim momencie.
Leo, — Kursy maturalne dla pracujących, Poznań, Gimn. 

Marii Magdaleny. Tego rodzaju pracę wyda być może Księ
garnia Wilaką, Poznań, ul. Kantaka 10.

Jedna z wielu. — Takie, skargi proszą kierować do milicji. 
Można się o tym poinformować w Samopomocy Chłopskiej.

Ob. J. Pow. — Prosimy skierować się w tej sprawią do 
działu ogłoszeń naszego pisma. i

Ob. Cz. Gł. — Adres Szkoły Sztuk Zdobniczych, Poznań, 
ul. Hetmańska 29.

Ob. J. K. — Sprawę, tę poruszymy.
Ob. El. B. — Takie sprawy należy kierować do miKcji.

Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Czwartek, 26 bm., godz. lS-ta — „Rigoletto”.
Piątek, 27 bm., godz. 18-ta — „Krakowiacy j górale".

Teatr Polski
Czwartek, 26 bm. i piątek, 27 bm., godz. 48-ta — „Moral

ność pani Dulskiej”.

Repertuar kin poznańskich 
Apollo — „O szóstej wieczorem po wojnie” — od godz. 16-tej. 
Jedność — „Orkan” — od godz. 16-tej.
Polonia — „Konferencja na Krymie” — od godz. 16-tej. 
Warta — „Orkan” — od godz. 15-tej.
Wolność — „Konferencja na Krymie" — od godz. 15-tej. 

Program audycyj radiowych na piątek, 27 bm. 
7.00 Muzyka poranna; 7.25 Odczytanie programu na dzień

bieżący; 7.30 Dziennik poranny z W-wy; 7.45 Dalszy ciąg 
muzyki porannej; 8.20 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady prak
tyczne dla słuchaczek w opracowaniu Emilii Wiśniewskiej; 
8.40 Przerwa; 11.50 Komunikaty Urzędu Wojewódzkiego; 12.00 
Dziennik południowy z W-wy; 12.15 Artykuł aktualny z 
W-wy; 12.25 Komunikaty i ogłoszenia z W-wy; 12.30 Skrzynka 
poszukiwania rodzin z W-wy; 12.40 Koncert z W-wy; 13.00 
Audycja dla x$si z W-wy; 13.15 Audycja .specjalna pt. „Je- 
dzięrny na Zachód” z W-wy: 13.30 Koncert rozrywkowy;
14.20 Wiadomości bieżące; 14.30 Przerwa; 16.00 Artykuł po
lityczny z W-wy; 16.10 Dziennik popołudniowy z W-wy;
16.20 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego; 16.30 Prze
gląd prasy krajowej z W-wy; 16.35 Koncert z W-wy; 17.00 
Audycja wojskowa z W-wy; 17 20 Kącik Polskiej Partii 
Socjalistycznej;* 17.30 Muzyka lekka (płyty); 17.45 Reportaż 
z cyklu „Bestialstwa germańskie” wygłosi red. Albin Wie- 
trzykowski; 18.00 Odczyt popularno-naukowy dla młodzieży 
z W-wy; 18.10 Przegląd prasy zagranicznej z W-wy; 18.15 
Muzyka z płyt z W-wy; 18.20 Skrzynka poszukiwania rodzin 
z W-wy; 18.30 „Kwadrans literacki" z W-wy; 18.45 Utwory 
muzyki salonowej (płyty); 19.10 Nasze nazwy na Zachodzie — 
pogadanka prof. dra Mikołaja Rudnickiego; 19.15 Z życia* 
Polonii Zagranicznej z W-wy; 19.20 Z życia Związku Radziec
kiego z W-wy; 19.30 Pogadanka sportowa; 19,40 Dziennik 
wieczorny z W-wy; 19.55, Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
20.00 Wiadomości bieżące; 20.10 Program na dzień na
stępny; 20.15 Koncert solistów. Wykonawcy: Helena Korfł- 
Kawecka, Albin Fechner, Edward Skrobański, przy fortepia
nie Hieronim Szperka; 21.00 Nadprogram; 21.10 Muzyka roz
rywkowa; 22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

Prenumerata
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

, ria miesiąc sierpień 
wynosi:
w mieście Poznaniu . . 30 zł 
na prowincji z wysyłkę. 33 zł 
Zgłoszenia przyjmuje Jb 23 bm.

Kolportaż „Głosu Wielkopolskiego"
POZN AN, Bukowska 3 2293'

+

przyjmuje Administracja, ul. Wyspiańskiego 10 I ptr be2 odpowiedzialności za terminowy druk.

Kto może udzielić wiadomości 
o Stanisławie Schulzu, który 
przebywał w obozie w Eich 
(Nadrenii),, ur. 1917 r.? Cz.
Schiitzowa, Kórnik, ul. Po
znańska 57. - 2333

Zapowiedzi

Dnia 22 lipca 1945 r. zmarł w Panu nasz drogi mąż, 
ojciec t dziadek, śp.

Aniom Tyrała
mistrz bronzowniczy,

w więku 77 łat.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy cmentarza gór- 

czyńskiego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
dzisiaj, dnia 26 lipca o godz. 11.

Nabożeństwo żałobne w sobotę, 28 lipca, o godź. 8 
rano w kościele M. B. Bolesnej na Łazarzu.

Pogrążona w smutku
2319 Rodzina

Maszyny biurowe, Piotr Pie
przy cki, Poznań, al. Marcin
kowskiego 26, kupno — sprze
daż — naprawa. Kursy pisania 

jta maszynie, — 2336

Sypialkę dębową masywną i 
wentylator AEG 220 volt 
sprzedam. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski” nr 2329.

Klarnet na Sprzedaż, Oferty: ! MWnek do proszków do pra-
„Głos Wielkopolski" nr 2235.

Rozlewaczka do napełniania 
butelek z pompką do soku — 
Marsz. Focha 81, skład. 2228

Okazja — narzędzia ślusarskie, 
Dzierżawski, Za Bramka 5a.

2281

nia kupię. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 2260.

Maszynę do wyrobu wody so
dowej, może być uszkodzona. 
Pilne! Oferty z podaniem adre
su „Gł. Wielkopolski" nr 2313.

Składu wolnego poszukuję. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 2276

Wolne posady

Propagandziści (siki) dobrej 
prezentacji, wymowni, zostaną 
przyjęci. Stała pensja i pro
wizja. „Florina", Kraków, ul. 
Chocimska 19. 2328

, Państwowe Przedsiębiorstwo
Budowlane przyjmie od zaraz 
stenotypistkę-książkową. Zgło
szenia: ul. Kraszewskiego 11 
m. 12. 2325

„Patria"
szklarz

, Zygzn. Augusta 1, 
młodszy potrzebny.

2312

Fotograia(kę) — Operatora(kę) 
— Retuszera(kę) od zaraz — 
za dobrym wynagrodzeniem 
do Zielonej-Góry. Zgłoszenia: 
„Głos Wielkopolski” nr 2309.

Kamieniarze na nagrobki po
trzebni zaraz. Fabryka Wyro
bów Cementowych, Gniezno, 
Witkowska 12. 2386

Panienka do dziecka potrze
bna zaraz na dobrych warun
kach — Graniczna 14 m. 14.

/ 2256

Potrzebny pomocnik cholew- 
karski od zaraz — ul. Libelta 
14 m. 2. 2251

Uczeń krawiecki może się 
zgłosić — Wierzbięcice 58 
m. 13. Czternasty Jan. 2249

Dziewczyna do wszystkiego z 
gotowaniem zaraz — Górna 
Wilda 44, piekarnia, 2280

Wszelkie prace malarskie, na
pisy, wywieszki wykonuje, — 
Rachel&ki, Przecznica 6 m. 7,

2334

Skrzyń dla handlu i przemy
słu dostarcza Państwowy Za
kład Obróbki Drewna w Mp- 
sinie. 2322

Platforma 100 ctr„ wóz lekki 
sprzedam — Poznań, Zbożo- 
wa 14 m. 3. » 2266

Maszyna ciężka dla szewca 
lub siodłarza korzystnie — 
Przemysłowa 51 m. 36. 2264

Murarzy, zbrojarza, betonia
rzy, szklarza, dekarza przyj
mujemy. Holendersko-Polskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Poznań, ul. Bukowska 49/51.

2305

Szuka posady

Biuralistka młoda szuka po
sady. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 2288.

Kierowca samochodowy szuka 
zajęcia. Oferty: „Głos Wielko-1 
polski" nr. 2262.

Posady kasjerki lub siły biuro
wej poszukuję w większym 
przedsiębiorstwie. OL: „Głos 
Wielkopolski” nr 2270.

Wykwalifikowana — znająca 
wszelkie prace biurowe, także 
wypłaty, poszukuje posady, 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 2267. ' ’

Poszukuję mieszkania jako do^- 
zorczyni z jednym dzieckiem. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 2258.

Nauka

Czeladnik szewski potrzebny. 
Wachowiak, Sokoła 5, ewtl. 
ż utrzymani enf. 2226

Gosposi lub dziewczyny z go
towaniem poszukuje lekarz- 
ginekolog — Siemiradzkiego 3.

2268

Gospodyni — kucharka do re
stauracji na prowincję od za
raz. Oferty „Głos Wielkopol
ski” nr 2271.

Francuskiego, pojedynczo, w 
kompletach, uczy Francuzka, 
prof. Akademii Handlowej — 
Krasińskiego 14 m. 3, Mme 
Taillefcr-Nowolecka. 2282

Osobiste

„Patfia", Zygm, Augusta 1, 
poleca: szkło okienne.. 2310

„BEWI“ — Fabryka Techn,- 
Chemiczna (dawniej „Gewi"), 
Poznań, Marsz. Focha 137, tel. 
65-85, poleca przodującej ja
kości pasty do obuwia, irote- 
ry t zaprawy do podłóg. 2323

Wyżymaczkę do bielizny, lu
stro, zegarek, biurko damskie, 
stolik, trzewiki męskie 42. 
Adres wskaże „Głos Wielko
polski” nr 2303.

„Atom", wyroby papierowe, 
papier pakowy, introligatorski 
itp. — Woźna 9, 2190

Centryfugi 40 i 120 Itr. sprze
dam — Szamarzewskiego 28 
m. 20. • 2248

Aparat do spawania komplet
ny z wężami, palnikami, na
cisk ’ lł/t — Czajcza 12 m. 17.

2298

Morgę mięszaniny na paszę 
sprzedam — Rataje 98. 2301

Meble, pokój kuchnia sprze
dam. Oferty: „Głos Wielko
polski” nr 2302.

2 pościele sprzedam 
Wilda 41 m. 10.

Górna
2263

Krycie dachów blachą cynko
wy, naprawy, dostarcza i na
prawia rynny dachowe i ście
kowe Zarząd Państwowy — 
fabryki SeweryjT Wrzesiński, 
Poznań-Żegrze, Kórnicka 17.

2261
Odwołuję obelgę rzuconą na 
Franciszka 'Nowickiego, zam. 
Dąbrowskiego 33 — Balcerski 
Jan, Żórawia 10/12. 2286

Wagę dziesiętną 100 kg, stery
lizator 110 volt sprzedam — 
Przemysłowa 68 m. 4, od godz. 
14-tej. 2259

Skład spożywczy sprzedam lub 
zamienię na doraek w przed
mieściu, Of.:_ „płos Wielko
polski” nr 2284.

Maszynę do liczenia elektrycz
ną „Mercedes-Enklid" okazyj
nie sprzedam — Janowski; ul. 
Małeckiego 31/32. 2285

Kupna

Maszyny do pisania, liczenia 
kupuje — sprzedaje Wrocław
ska 13. Komis 56. 1891

Kawę surową kupuję, płacę 
dobre ceny —- Piotrowski, To
wary kolonialno - spożywcze, 
ul. Adama Jeskego 28. 2134

Skupuję płyty gramofonowe w 
dobrym stanie po najwyższej 
cenie. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 2169,

Skład spożywczy* w centrum 
albo przystąpię do spółki w 
większym przedsiębiorstwie 
przetwórczo - spożywczym. — 
Ofertv: „Głos Wielkopolski” 
nr 2191.

Radio 4—5-lampkowe na nrąd 
zmienny — Kazimierza Wiel
kiego 10 m. 6. 2317

5 stołów do wyrobu dachówek 
cementowych — Fabryka Wy
robów Cerąentowych, Gnie
zno. 2308

Maszynę bucjialteryjną Merce- 
des-Adelektra, Continental lub 

ą, Daltona Muliplexa ku
pię. Maszyny Biurowe, Piótr
Pieprzycki, Poznań, al. Mar
cinkowskiego 26. 2335

Kaszarnię (palarnię kawy) 
kompl. urządzenie kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 2315.

„Patria", Zygm. Augusta 1, 
robotnik do składnicy szkła 
potrzebny. 2?11

Murarzy, cieśli, uczni, robot
ników przyjmie Przedsiębior
stwo Budowlane — Chałupka, 
św. Wojciech — Podgórze 2.

2272

1000 zł dziennie i więcej za
robisz w każdej miejscowości 
sprzedażą pokupnych wysoko- 
wartościowych towarów. Pro
spekty wysyła: „Florina", 
Kraków, Chocimska 19. 2327

Sprzedaże

Srebrne, złote wyroby, dywan 
ręczny, porcelanę, obrazy ku
puje sprzedaje — przyjmu
je kojnis — ..Lamus” Sieroca 
5/6 H26

Meble różne okazyjnie. (Maga
zyn mebli Janiak Rybaki 6.

1931

Maszyny do pisania, liczenia. 
Kochanowicz Ska. plac Wol
ności 13 2031

Monter do wyregulowania ma
szyny parowej\ „Lanza” 100 
K. M. z przegrzewaczem za 
dobrym wynagrodzeniem po
trzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Wągrowiecki Młyn, Parowy — 
Górny, Wągrowiec Wlkpź 
tel. 15. LP;2208

Hurtownia dewocjonalii, żaba 
wek, galanterii i biżuterii 
sztucznej Marian Janda, Wiel
ka 19. dawniej Wodna 8. 1986

Fornitury i narzędzia sprze
da z powodu choroby zegar
mistrz — Dąbrowskiego 26 
m. 7. 2149

Wózki dziecięce nowe. Obej
rzeć od godz. 14—18-tej. Em. 
Sczanieckiej 5b m. 5. ‘ 2255

Maszynę szewską „Diirkopp”, 
Adapter radiowy, sprzedam. 
Stefaniak, Dąbrowskiego 83, 
Magazyn 26. 2254

Płytę marmurową 300X70, wa 
gę decymalną. nowe buciki 
skórkowe białe nr 37 — Wy 
spiańskiego 21 m. 5. 2227

'Pianina kupuje, sprzedaje, wy
pożycza — Centralny Magazyn 
Pianin, Mielżyńskiego 11. 2229

Esencje, aromaty, ekstrakty
owocowe do limońiad, soków, 
cukrów, pralin, ciast, wódek i 
likierów w najprzedniejszej 
jakości poleca St. ^zulczyński, 
Wytwórnia esencji i aromatów 
owocowych, Poznań, ul. Woź
na 13. 2077

Półciężarówkę do 2 ton do
brym stanie kupię. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 2316.

Knpię aparat do badania lamp 
oraz wszelki sprzęt pomiaro
wy — „Emka”, Wrocławska 
30. 2295

Knpię kilka ton mąki tygo
dniowo. Wiadomość: Wasilew
ski Antoni, Poznań, Grottge 
ra 9. 2291
2-pokojowe z kuchnią i łazien 
ką. Pośrednictwo wynagrodzę. 
Marszałka Focha 47 m. 7.

2297
Szafę biblioteczną kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski nr 2299.

Kozę dojną kupię — Śniadec
kich 16 nj. 9. 2277

Gurt elewatorowy 110 m/ra, 
150 m długości, możliwie ba- 
cherki śrótowe kupi — Lu
biński, Mogilno. 2244

Psa ostrego — najchętniej wil
ka. Cygański i Seraraa, Hurto
wnia Kolonialna, Poznań, ul. 
Wielka 18, tel. 16-20. 2232

Kryształy, serwisy porcelano
we, komplety: noże, witłęlce, 
łyżki kupuje — Skład, Miel
żyńskiego. U. 2230

Pasy skórzane, parciane, gu
mowe kupuje, płaci najwyższe 
cenv — Hatech, Walki Mło
dych 65. 1677

Samochód ciężarowy od 3 do
5 ton w dobrym stanie — Po
znań. uł. Wielkie Garbary 21 
m. 9. 2233

Wolne lokale

Oddam pokój, meble na wła
sność. Zgłoszenia: „Głos Wiel
kopolski nr 2269.

Szuka lokalu
Lokalu handlowego parter 
wzgl. wysoka suteryna obo
jętna dzielnica poęzukuję, — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2186.
Lokalu przy ruchliwej ulicy 
poszukuję. "Odstępne dobrze 
zapłacę lub remont pokryję. 
Zgłoszenia: Mielżyńskiego 10 
m. 7. 2195
2-pokojowego przynależnościa- 
mi, zwrot remontu. Zgłoszenia 
„Głos Wielkopolski" nr 2331.
Pokoju wygodnego w śródmie
ściu szukam. Chętnie z utrzy
maniem. Oferty: „Głos Wiel
kopolski” nr 1985.
Ubikacji odpowiednich, placu, 
nadających się na skład paszy 
poszukuję. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 2314.
Poszukuję 2 pokoi, kuchnią w 
śródmieściu z meblami lub bez, 
zwrot kosztów remontu. Zgło
szenia: Hurtownia Galanterii, 
Piekary 1.
5—6 pokoi ubikacji handlo
wych, możliwie w śródmieściu 
poszukuje „Polska Spółdziel
nia Nasienna”. Zgłoszenia: Po
znań, Matejki 65 m. 6. 2234
Pokoju umeblowanego lub pu
stego poszukuje od 1. 8. rb. 
pani lat 33 skromnych wy
magań, pracująca w biurze. 
Oferty: „Głos Wielko-olski” 
nr 2290.
Lokalu handlowego

ul. Grottgera 4, pok. 65.
Samochód ciężarowy. 5tonów- 
ka, gotowy do jazdy lub w 
magający remontu — Fabryka 
Wyrobów Cementowych, Gnie
zno. 2307

go szukam. Pomogę 
wać. Pośrednictwo \ 
dzę. Oferty: „Głos Wi 
ski” nr 1984,

Zguby

Portfel z dokumentami skra
dziono na nazwisko Dorota 
Zbierska unieważniam. Ryba
ki 31 m. 10, 2320

Dokumenty osobiste na nazwi
sko Leon Bęancel, ur. 4. 4. 
1915, skradziono ' w drodze 
Poznań—Opalenicą. Zwrot wy
nagrodzę. Opalenica, Łąkowa 
nr 4. 2231
Dokumenty wojskowe na na
zwisko Anatol Tymoszenko 
zgubiono. Zwrot wysoko wy
nagrodzę. Sielska 25 m. 5.

2387
Unieważniam dokumenty oso
biste — Kazimierz Przybylski, 
Poznań, Łanowa1 15 m, 7. 
Zwrot wynagrodzę. 2318

Dowody koni zgubione, 2 .wa
łachy lat 15; gniade z gwia
zdą, po Schwunke z Ko w ano- 
v/a, Marcin Przybylski. 2241

Dokumenty osobiste i,to: ksią
żeczkę w7ojskową, wykaz o- 
sobiśty, zameldowanie poli- 
cyjnesi różne pełnomocnictwa 
skradzione mi w. tramwaju 
unieważniam —• Leon Lera- 
czyk, Poznań. 2246

Przesiedleńcy zgubili doku
menty w pociągu Katowice — 
Poznań na nazwisko Bronisław 
i Wanda Sokołowscy. Oddać: 
Przestałska, Poznań, Focha 84 
m. 8 lub Zadzierska, Więc
bork, Gdańska 20. 2274

Dokumenty na nazwisko Wła
dysławy i Bożeny Cieśłińskich, 
skradziono na dworcu w Ło
dzi. Ziyrot wynagrodzę. Po
znań, Dąbrowskiego 49 m._, 19.

2279
Zgubiono dokumenty na na-
zwiskę Aniela i Piotr Sobiesz- 
czyk, ur. 20. 8. 1892 i ur. 
30. 1. 1880. Zwrot wynagrodzę. 
Słowackiego 44 m. 7. 2289

Zegarek złoty ICossaka, Wy
spiańskiego, Jarocbowskiego. 
Za wynagrodzeniem prosi .bie- 
dna wdow*a. Jarochowshiego 

' nr 30a m. 6. 2283

Portfel z dokumentami na na
zwisko Wincenty Hebel, ur. 
18. 3. 1901, i pieniędzmi zgu
biłem przy wsiadaniu do po
ciągu w Poznaniu. Zwrob wy
nagrodzę. Wincenty Hebel — 
Gdynia, Port wojenny, Kan- 
celaria Kapitanat. 2332

Zaginęły lub skradziono w 
tramwaju linii nr 4: kartę roz
poznawczą wystawioną przez 
Zarząd Miejski w Krakowie 
w roku 1942; dowód osobisty 
wystawiony przez Zarząd Miej
ski w Krhłcowie w roku 1940 
dowód osobisty wystawiony 
przez Zarząd Miejski w Po
znaniu (przedwojenny) na na
zwisko Mikołaj Kaczmarek. 
Zwrot wynagrodzę. Oddać: Po
znań, Sew. Mielżyńskiego 8, 
skład cukierków. 2273

X
Poszukiwania

Edmbnd Chudziak proszony 
jest 6 danie znaku— Maliński, 
Poplińskich 5« m. 13. 2330

Powracających z obozów pro
szę uprzejmie o udzielenie in
formacji o mężu moim Maria
nie Metelskim, ostatnio w o- 
bozie Oranienburg nr 77 60?. 
Wiadomości proszę pod Wal. 
Metelska, Leszno, al. Krasiń
skiego 19a. 2013

Powracających z obozów pro
szę o udzielenie informacji o 
Waligórskim Marcinie, urodź. 
11. 11. 1920 r. Ostatnio prze
bywał w obozie żabikowskim. 
Osiedle Warszawskie, ul. Po- 
widzka 15 m. 2. Poszukuje 
matka. 2304

Kto by wiedział o losie brata 
piego Bolesława Dziembow
skiego, ur. 12. 5. 1912 r„ prze
bywającego w obozie w 2a- 
bikowie, jest proszony o po
danie wiadomości pod'’ adr.: 
J Dziembowski, Kolejowa 46 
m. 10. 2240

Kto poda wiadomość o Ada
mie Zawadzkim, ur. 24. 12. 
1901 w Korzeczniku, gm. Izbi
ca, pow. Koło, aresztowany 
w grudniu 1939 przez gestapo. 
Wiadomości uprasza Fr. Za
wadzka, Poznań, ul. Strzało
wa nr 6 m. 21. 2245

Kto wie o losie Piotra Jusz- 
czenki, ostatnio zamieszkałe
go w Trzemesznie, dyr. wię
zienia w, roku 1939? Wiado
mości: Chełmońskiego 5 m. 17.

2252

Kto przebywał z mężem moim 
-Janem Wardyńskim, art. .ope
ry pozn., w łatach 40-41, Fory 
VII — Buchenwald — Weimar 
— Hamburg — Neuengamme? 
Wiadom.: Wardyńska Józefa, 
Chełmońskiego 5 m. 17. 2253

Franciszek Borys, ur. 3, 3. 
1912, pochodzący ze wsi Mi- 
najły, pow. Lida, poszukuje 
żony Anny i syna Romualda 
oraz rodziców Bazylego i Ste
fanii, brata Zygmunta i siostry 
Heleny. Wiadomość: Zawia
dowca stacji kol. Gorzów 
(Landsberg) dla zwrotniczego 
Franciszka Borysa. 2265

Urząd Stanu Cywilnego w Sta
rym Mieście, pow. konińskie
go. Spis zapowiedzi Nr 114/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej -wiadomości, że 1. pra
cownik budowlany, Włady
sław Mikołajczak, kawaler, 
zamieszkały w Poznania, ul. 
Długosza nr 30, a poprzednio 
w Steinbeck-Prijnank, pow. 
Parchim (Meklemburgia-Niem- 
cy), syn szachmistrza melio
racyjnego Stanisława i jego 
żony Marianny z domu Le
wandowska, ur. 17. 7. 1911 Ti 
w Lipnicy, pow. Szamotuły;
2. bez zawodu, Seweryna Dzia- 
bacińska, panna, zamieszkała 
w Główiewie, gm. Stare. Mia
sto, pow. Konin, a poprzednio 
w Granzin, pow. Ludwigslust 
(Niemcy) & córka rolnika Leona 
i jego zmarłej żony Kazimiery 
z domu Mikołajewska, urodź. 
27. 10. 1921 t. w Liścu No
wym, pow. Konin — chcą za
wrzeć związek małżeński. — 
Obwieszczenie zapowiedzi na
stąpić winno w Zarządzie 
gminnym w Starym Mieście, 
Poznaniu i w gazecie „Głos 
Wielkopolski”. Stare Miasto, . 
dnia 21 lipca 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego (w zast.J: W.ł 
Sikorski. 2237 ‘

Nr zapowiedzi 11. Zapowiedź. 
Podaje się do ogólnej wiado
mości, że 1. nieżonaty elek
trotechnik, Nawrocki Józef, 
rzym.-kat. wyznania, zamie
szkały w Starogardzie, pow. 
Szczecin, syn tkacza mecha
nicznego Franciszka i matki 
Anny z domu Langer, zamie
szkałych w Zduńskiej Woli, 
kol. Osmolin Nr 124; 2. panna 
Dowgiałło Michalina, rzym.- 
kat. wyznania, zamieszkała w 
Nowyjn-Zbąszyniu, uł. Długa 
nr 13, córka nieżyjącego Ka
zimierza i Stefanii z domu 
Żogło, wywiezionej na Sybir — 
chcą zawrzeć związek małżeń
ski. O jakiejkolwiek przeszko
dzie należy donieść niżej pod
pisanemu urzędnikowi stanu 
cywilnego. — Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w 
Nowym-Zbąszyniu, Starogar
dzie i redakcji. „Głosu Wiel
kopolskiego” Poznań. Nowy- 
Zbąszyń, dnia 23 lipca 1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego: Ka
rasiński. 2247

Urzędowe
Różne

Fotografie z I. Komunii św. 
wykonuje Foto-Reporter Zie- 
lonacki, 27 Grudnia 16. 1747

Parkietowe posadzki nowo u- 
kłada, naprawia, czyści i kon
serwuje Biuro, Piekary 12a.

2287

Najlepsze są: kremy odżyw
cze, krem przeciw piegom, 
krem do golenia i inne wy
roby kosmetyczną 'fabryki 
„Florina”, Kraków, Chocim
ska 19. 2326

Kawiarnia Mar a go, ul. Marsz. 
Focha 4, gmach P. K. O., 
otwarcie 26 lipca, poleca mok
kę, kawę, herbatę, ciastka,/ 
lody — Izabela Drwęska — 
Zofia Borszewska. 2238

Dziewczynkę, w wieku 14—16 
lat, której matka nie źyje, a 
ojciec zginął w obozie kon
centracyjnym, przyjmie zaraz 
bezdzietne małżeństwo. Zgł.: 
szczegółowe prywatne lub za
kładu do „Głosu Wielkopol
skiego nr 2321.

Ogłoszenie przetargu, Woje
wódzki Urząd Ziemski, Wy
dział Wodno-Melioracyjny w 
Poznaniu, ul. Niegolewskich 
15, ogłasza nieograniczony 
przetarg publiczny na wyko
nanie: drenowania w Gorzy
cach^ w’pow. wrzesińskim, na 
obszarze ok. 120 ha; drenowa
nia w Gębarzewje, w pow, 
gnieźnieńskim, na obszarze 
ok. 250 ha; drenowania w 
Roszkówku, w pow. jarociń
skim, na obszarze ok. 100 ha; 
drenowania w Parzęczewie- 
Noskowie, w pow. jarociń
skim, na obszarze ok. 609 ba; 
regulacji strugi Prostkowskiej, 
w pow. chodzieskim, na dłu
gości ok. 2,5 km. — Termin 
składania ofert upływa, dnia 
1 sierpnia 1945 o godz. 12-tój. 
Pełny tekst ogłoszenia prze
targowego i formularze oferto-1 
we otrzymać można w wy
mienionym Urzędzie (prześle 
wymieniony Urząd f na życze
nie). Tam też zasięgnąć mo
żna w godzinach urzędowych 
informacji, dotyczących prze
targu i projektowanych robót.

2324
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